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Wtorek 23 lutego 1926 roku 


Cena numeru 20 groszy, 


EE TK Ww" W OZ 
CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wlersz millmetrowy przed tekstem 
50 groszy, w tekśc e | nadesłane 
35 groszy, za tekstiem 15 groszy. 
Urobne ogloszenia po 5—10 groszy za 
wyraz. Najmniej | złoty. Matrymonialne 


15gr. za wyraz. Tiustym drukiem 
po dwólnie. Zagraniczne 100 proc. 
drożej. 


W numerach Bwiątecznych i Die” 
dzielnych ceny o 25 proc drożace. 


Za terminowy druk ogloszeń admi” 
niatracja nie odpowiada. 

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez przedniego zawła- 
domienia. 


Sosr(wiet: 


ADMINISTFACJA: 


WYLAWCA: „Kurjer zachodni" 


NA e 


J. W. Panu Doktorowi  Zahorskie- 
mu w Sosnowcu za powtórne wyle- 
czenie z ciężkiej choroby córeczki na 
szej Zosi Rajchmanówny, tą drogą 
ślemy serdeczne „Bóg zapłąć”. 


Wdzięczni Rodzice. 


Kazimierz, dnia 22-1l 1026 r. 1117 


Nahożeństwo za duszę 
ś.p. arcybiskupa Cispiak a. 


WARSZAWA, 22-2 (Tel. wl.) — 
W kościele św. Krzyża odbyło się 
dzisiaj staraniem Zjednoczenia pol: 
akjch utowarzyszeń nabożeństwo ża- 
łobne za duszę 4. p. ks, arcybiskupa 
Ciepiaka, W nabożeństwie wzięli u- 
dział przedstawiciele sfer rządowych, 


polsko -łotewskie. 


WARSZAWA 222. (Tel. wi.) — 
Minister handlu Osiecki przyjął dzi- 
dziaj posła łotewskiego Martyna Nu- 
kazn w sprawie handlu między Łotwą 
a Polską. Omawiana również kwestję 

eksportu węgla polakiego na L.otwę. 


Dekoracja wojewody 
wołyńskiego. 

WARSZAWA, (Tel. wt.)— 
Minister spraw wewnętrznych p. Ras 
czkiewicz udekorował dziaiaj w obe» 
cuańci ministra Olpińskiego ! dyre- 
ktorów departamentów wojewodę wo- 
lyńskiega Aleksandra Dębskiego, ad- 
znaka orderu Polonja Restituta. 


22-9, 


Tajemnicza kradzież amunicji. 

WARSZAWA, 24.2. (Tel. wł) — 
Przed kilku dniami rozeszła się wia- 
domońć o kradzieży amunicji w cyta» 
del, Faktu tega jednak nie razgła- 
szano. Obecnie dowiadujemy się, ża 
nie zaszla tu ani omyłka przy apao- 
rządzeniu inwentarza, ami błąd przy 
uzgadnianiu, ale iatotna kradzież amu- 
nicji, Skradziono 17 tysięcy nabai ka- 
rabipowych, oraz 240 rakiet, Pewne 
pomzlaki wskazują, że zapas ten wy- 
wieziona Wisłą na motorówce, le- 
chodzenia w tej uprawie prowadzi 
2 pluton żandarmerji wojskowej. 


Burzliwy zjazd radykałów 


chiopszich w Lublinie, 


LUBLIN, 22.2 (A. W.) — Wczoraj 
Da wezwanie poałów Dziducha ! Ku- 
delskiego zjechali licznie do Lublina 
w liczbie zgórą 2 tys. osób chłopi na 
kongres radykalnego stronnictwa 
chłopskiego, który się odbył mima 
żakazu władz policyjnych. 

Na kongresie był obecny poseł 
Ballin z N. P. Ch. W nastroju bar- 
zo burzliwym zakłócanym ciągłemi 
Wyatąpieniami komunistów uchwala- 

ru. in. pałączyć się ze strannictwem 

lapskiem, opuszczając szeregi gru- 


+23 Kongres zakończył nią 


karpua dyplomatyczny, oraz przed | 
stawiciele organizacji apołecznych, 
Stosunki handlowe 


DARA 


Dziennik polityczny, społeczty, gospodarczy i literacki. 


8. A. 


LTW OSTŁUJA SP 


Sytuacja bez zmiany 


RONOKOWAL POLSKE, 


— Brak dyrektyw z Warszawy. — Dalsze 


prowokacje litewskie. 


WILNO, 22 2, (Tel. wł.) Wbrew 
wiadomościom, w dniu wczójraj- 
szym, na skutek nieuzyskania szcze- 
gółowych dyrektyw od władz cen- 
tralnych w Warszawie, władze woje- 
wódzkie powstrzymały się od akcji 
likwidacyjnej zajść na odcinku 3 
kompanii policji granicznej. 

Sytuacja bez zmiany; Litwini 
ckopują się na terytorlum polskiem. 

Dziś w nocy informator nasz 
udał się automobiłem na miejsce 
zajść. Komenda warty 4 kompa- 
nji mieści się we wsi Antokolice. 

Oburzeni na zachowanie się Li. 
iwinów polscy policjanci pogra= 
niczni, bez wiedzy władzy — za- 
mierzali wystąpić zbrojnie. Dzięki 
jednakże energji i taktowi dowód- 
cy 4 kompanii granicznej aspiran- 
ta Sibiłlo, do starcia nie doszło. 

Dowóca 4 komp. po zebraniu 
20 ludzi zażądał od lejtnanta li- 
iewskiego wycofania się z terenu 
polskiego. Litwini w odpowiedzi 
nabili broń 1 oświadczyli, że będą 
strzelali. Aspirant Sibiłło widząc, 
że chodzi o prowokację, zachowu- 
jąc zimną krew — rozkazał wkro- 
czyć na zajęte terytorium poste- 
1unkom polskim. Ani jeden strzał 
nie padł. 

Dzisiaj sytuacja przedstawia się 
w ten sposób, że las zajęty przez 
Litwinów patrolują straże polskie i 
lite wskie. 


Na terytorjum polskie wkroczy: | że akcja likwidacyjna 


ła jedynie policja graniczna. Lit 


Niemcy jawie przeci 


ni jednakże oczekują skutków swej 
prowokacji, gdyż rząd kowieński 
obsadził wzmocnionemi kom panja- 
mi okoliczne wsie: Kie rnowo, Pod- 
jeziorki i Tiszebłota. 

O tem, że Litwinom chodzi o 
sprowokowanie władz polskich 
świadczy między innym? następu- 
jący fakt: Dzisiaj o godz. 11 rano 
dowódca I rejonu litewskiej straży 
granicznej lejtnant Bieluna zbliżył 
się do przodownika policji gra- 
nicznej polskiej z zapytaniem: „Kie. 
dy się to wszystko skończy?*. W 
dalszej rozmowie usiłował wyba- 
dać, kiedy władze polskie zamie- 
rzają zlikwidować zbrojne zajście 
i wypchnąć Litwinów z zajętego 
terenu. 

Litewscy policjanci są przygnę» 
biem i nie zdradzają ochoty do 
akcji zaczepnej. Opowiadają, że 
otrzymali rozkaz z góry i na tem 
koniec. 

Wczoraj o g, wieczorem zno- 
wu oddział litewskiej straży gra- 
nicznej usiłował sprowokować po- 
licję graniczną polską: ze wsi Ti- 
szebłoto nadeszło 18 ludzi z kara- 
binami gotowymi do strzału i za- 
mierzało wkroczyć na  terytorjum 
palskie w innem miejscu, 
Dzięki kategorycznej podstawie pa- 
trolu polskiego — Litwini cofnęli 
się, 

Naogół należy spodziewać się, 
) rozpocznie 
się jutro, ij. J0 


pija waitin Pkt 


kanma y Ligi. 


Zabiegi ambasadorów niemieckich w Londynie I Paryżu 


WARSZAWA, 22,2 (Tel. wl) — 1 skanie 
Straaaeman polecił ambasadorom nie- | Polska 
miecklm w Londynie i Paryżu uzy- ! 


gwarancji dyplomatycznych, że 
wogóle nie otrzyma atałego 


miejsca w Radzie Ligi narodów. 


Mussolini zawiadomił posła Zaleskiego, że poprze kandydaturę Polski, 


RZYM, 22-2 (Tel, wi) — Na au. | że 
djencji pazegnałnej Muasolini upowa. I 


Włachy popierają kandydaturę 
Polaki na atałe miejace w Radzie Li- 


żnił posła polskiego min, Zaleskiego | gl narodów. 


da oficjalnega ogłoszenia w prasie, 


Gdańsk za grzykładem Berlina również protestuje 


GDAŃSK, 22-2. (Pat) — Tutejsza 
prasa niemiecka widocznie pod wpły- 
wem wakszówek berlińskich od aze- 
regu dni prowadzi gwałtowną kam- 
panję przeciwko przyznamu Polaca 
atałego miejsca w Radzie Ligi nara- 
dów, posługując aig metodami i ar- 
gumentami zapożyczonemi z prasy 


berlińskiej. Wszystkie piama niemiec 
ka-gdańakie bez różnicy przekonań 
politycznych starają się wykazać, że 
żądanie Polski jest całtowie nieuza- 
sadnione l spełnienie tego żądania 
byłoby końcem dzieła dokonanego w 
Locarno i nielojalnością wobec Nie- 
miec, 


Adres dla listów ! depesz: 
ISKRA", Sosiowiec. 


Konia czekowe P. K. O. Nr. 61553, 


Prenumerata wynosi 
miesięcznie: 


ZŁ. 3,90 


Zagranicą 5 zł 
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Wojewoda Garapich 
w Warszawie. 


WARSZAWA, 22-2. (Tel. wł.)= 
Dziś przybył tu wojewoda Iwowaki 
Garapich w sprawach związanych x 
bezrobociem na teranie województwa 
|wowakiego. Wojewoda odbędzie aze- 
teg konterencji z zainteresowanym 
ministrami. 


W 10-ta rocznicę sądownic- 


twa polskiego, 


WARSZAWA, 22,2 (Tel. wł.) 
Stała delegacja zrzeszeń i instytucyj, 
prawniczych Rzeczypospolitej uchwa* 
lila przeciwdziałać nadmiernym oaz- 
czędnościom 1 ryzykownym pomy: 
stom reorganizacyjnym w Minister- 
jum sprawiedliwości, które nigdy nia 
dawało powodów do zarzutów nieo- 
ględnego wydatkowania pieniędz 

uchwałano dalej żądać celowe 
uregulowania sprawy WSE sado- 
wej, gdyż stan abecny _zniekaztałcić 
może przyszły zespół aędziów I pro- 
kuratorów. 

W kolcu postanowiono uczcił 
dziemięciolecie aądownictwa polakia- 
go obchodem specjalnym w wielkiej 
sali Sądu najwyższego, w której 1 
września 1917 roku otrzymali dekre- 
ty nominacyjne pierwat uędziowia 
polscy, 


Zwyżka kosztów utrzymania 
w Warszawie, 


WARSZAWA, 22-2, (Tel. wł.)— 
Skutkiem podniesienia cen masle, jaj 
i cukru, w drugim tygodniu b. mie- 
siąca koszta utrzymania wzrosły a 
1,24 proc. Na rynku mięsnym dzięki 
dużemu spędowi i dostatecznemu u- 
bojowi obniżyły się ceny na wałowi- 
nę a 8,6 pr, na cielęcinę o 4,3 prac. 


Dolar w Warszawie. 


WARSZAWA, 22.2 (Tel. wi — 
Kurs oficjalny dolare w Banku Pol- 
skim 7,95, na czarnej giełdzie 7,90 do 
7,85. Tendencja wybitnie zniżkowa. 


Stan bezrohocia w kraju, 


WARSZA WA, 22.2. (Pat). Osta- 
tnie raporty o ogólnym atanie beze 
robocia wskaznją, że dalszy wzrost 
ilości bezrobotnych znacznie się 
zmniejsza. Główne ośrodki przemy- 
alu włókienniczego, metalowego, gór- 
niczego i naftowego jak Łódź, Zy- 
rardów, Sosnowiec, Białystok, Biała, 
Drokobycz, Krosna, oraz poszczogół- 
ne miejscowości województwa śląsa 
kiego t inne wykazują conajmniej 
nleznaczńy przyrost, lub wahania a 
nawet zmniejszenie się ilości bezro- 
batnych, W związka z powyższym 
stanem rzeczy na rynkach pracy 
przeprowadzana jest w poszczegól- 
nych Państwowych urzędach paśre- 
dnictwa pracy kontrola ruchu ewi- 
dencyjnego, poczem z początkiem 
marca podana bedzie do wiadomości 
skontrolowana przybliżona ilaść ogól- 
na bazrobatazgw 


2. 


„ISKRA — wtorak 23 lulevn 1926 roku. 


PRZEGLĄD PRASY 


Polityka straszenia. 


Jedną z metod waiki niemieckiej 
jest wywołanie obawy i atrachu prze 
ciwnika przed ich aiłą i tą drogą 
zmuszanie do ustępstw. B. Koskow. 
aki pisze o tej metodzie w „Kurje- 
rze Warszawakim*, 

Korespondent berliński „Gazet- 
te de Lausanne* doskonale ujmuje 
rzeczy, gdy twierdzi, że w Niem. 
czech świadomie utrzymuje mię w 
opinji publiczne| nastrój wrogi dla 
Polaki, a to celem atraszenia naa, 
Qkrutnie jesteśmy zagniewani — 
mówią— nie przeproaimy się nig- 
dy, ale... coś niecaś możnaby uła. 
godzić naszą opinią, gdybyście u- 
czynili to a to, Nieporównany jest 
przecież ten ustęp w aprawozda- 
niu z przebiegu rokawań polsko- 
niemieckich w sprawie art, 297 
trakt. wera w którym czytamy, że 
Niemcy wzamian za „natychmiasto- 
we ì calkowite“ zaprzestanie likwia 
dacji majątków niemieckich w Pol- 
sce ofiarowywali nam rekompensa- 
tę.. „w poprawie wzajammnych sta: 
aunków obu państw przez usunię- 
cie kwastjł, która, zdaniem rządu 
niemieckiego atoi na przeszkodzie 
poprawie tych atoaunków*, Popro- 
atu niaporównanel 

Alè to joat właśnie rzeczywi- 
atość. 

Jak wielkim kosztem uaiłnją 
Niemcy ateroryzywać nas w dzie- 
dzinie ekonomicznaj, o tem oni sa- 
mi wiadzą najlepiej.  „Voasiache 
Zeitung" czyniła już parokrotnie 
wyraźne aluzje do strat niomiac 
kicb; „Sozialint- Mooatshefta* i „Soz 
Wirtachatt m, Pohtik" prawie że 
aporządzały icb bilana, Prot, dr, 
Juljusz Walf pizał, że oslabienie 
yoku polakiego jest najgorszym 
interesem władnia dla Niemiec, któ - 
rym przoz to ubędzie nabywca ich 


towarów, W jednam z piem wro- 
a 1eh czytaliśmy, że wojna cal- 
n aczej dopomoze Pol 

a cypacji ekonamicz” 
nej. Omi wazakże wolą „trzymać 


mię" í „przytrzymywać*, niż mieć 
wzgląd na swoje 2 (czy więcaj) 
miljony bezrobotnych, wolą ryzyko- 
wać utratę jeszcze jednego rynku, 
Jeśli tylko są jakiaa widoki wymu: 
azenia czegos na nas strachem. 
Nie zawsze Niemcy dobrze wy- 
chodziły traszemu przociwnika, 
Straszyli Francję w czasie wojny ró. 
2nym! apozobami i przegrali, atraszy« 
Ji ostatnia Włachy i dostały mocnog 
odprawę, Palska również się nie ulg- 
knie. : 


Mylne poglądy 
o zawodzie WOJSKOWYM, 


Społeczeństwo na zawód wojsko 
wy w ezasnch normalnych zapatiujo 
się, jak gdyby wajskawi byli ludemi 
ulepianymi z innej gliny, z jonżmi 
pojęciami, których obowiązki agrani. 
czają się do wykonywaocia pewnych, o- 
kreśloanych mechanicznych czynnońci, 
nie wymagających inteligencji, 

O tym, zgoła falszywym poglą- 
dzie na zawód wojskowy pisza w 
dzienniku „Polaka ŻZorojńa*, pułk. 
armji! trancuskiej Andrzej Gravet; 

Zawód wojskowy traci rzeczy- 

wlacie całą awą wartość i szłache- 
tność, gdy jest apełniany bez inte- 
ligencji i poświęcenia,  Społniany 
bez inteligencji, wyradza mię w bla- 
be zajęcie, w rutycę, w fmieazno- 
etki; wypełoiany bez poświęcenia 
ataje mę latarnie niewolą. 

Nasza podległońć jeat szlachetna 

d godziwa, poniewaz posłuszeństwa 
jest obowiązkiem idealnym, a jego 
przeatrzeganie jest czynem Inteli- 
genc i wolnej woli. 

Nikczemna i śmieszna jest rola ta 

kiego cfcera, który nie zrozumial- 
i nie uznał uczciwie karno- 
dci; muai przeciez być posłuszny, ale 
kazdy Czyn posłuszuństwa jest dlań 
cięzkiem nagięciem się, paniżeciem,. 
Jest on w sianie ciąglega buntu, ale 
buntu roztropnego i astrożnego, Ady2 
jesi uprzejmy wobec przełożonego, 
którego się bol, a w końcu bywa naj- 


częściej służalczy.. Człowiek zaś obo- 
wiązku, będąc posłuszayra a osobiste- 
go przekonania, zachowuje całkowitą 
swą godność bəz irwogi 1 poniżenia. 

W rzeczywistości zawód cfcera wy- 
maga najpełniejszej t narbardziej zrów- 
noważonej duszy, posiadające] zara» 
zem idealny zmysł obowiązku, wyrze- 
czenia się (nie spotykane prawie po 
za wojaklem}, intelgencję, zdrowy 
zmysł praktyczny, zdecydowanie, od- 
wage... 

Niema takiego zawodu. któryby 
wymagał podobnego zbioru za et. Du 
sza wojaka zupelnie nie jeat epaczo- 


na; niema duszy lepiej zorganizowa- 
nej i ta my mimy prawo patrzeć na 
ludzi inteligentnych, którzy nau nie 
rozumieją, Naprawdę, mają zbyt du- 
ża braków, 

Służha wojskowa jest ciężka i czę 
stokroć niewdzięczna. Społeczeństwo 
może wiele zrobić w kierunku jej zla- 
godzenia przez moralną opiekę, zbliże- 
mie się nieuważania wojskowych za 
obywateli pozbawionych pewnych praw 
konstytucyjnych, a za ludzi dobrowolnia 
składających ofiarę ze swej awobady 
na ołtarzu Ojczyzny. 


a] 
O TE o ZA 


Szkolnictwo w Polsce wymaga wielkich wkładów. 


Budżet Ministerjum oświaty 
WARSZAWA, 22-2 (Pat) Sejmo- 


wa komisia budżetowa na dzisiejszem 
posiedzeniu przystąpiła do obrid nad 
budżetem Ministerium wyznań religij- 
nych i oświecenia publicznego na rok 
1926 Budżet ten zrełerował po! 
mar (ZLN) Sprawozdawca n 
atwierdził, że stan ilościowy i jakońcio- 
wy szkół wsroku ubiegłym naogół się 
nie zmienił wcale. Powaużniejsze zmia: 
ny zaszły tylko w szkolnictwie po- 
wszechnem, Wprowadzenie ustaw jęży- 
kowych pociągnęła za sobą pleb.scyt 
na obszarze A województw wachudnich, 
który przyniósł zmiany w kiku tya 
cach szkół, W wynikach plebiacytu za- 
znaczyła mię wyraźaie, wola ludności 
niepolskie| do współżyca z polskim na- 
rodem, Uxończona w znacznej części 
państwowa sieć szkolna, wchodzi w ży- 
cie, Naogół więc ilość szkół powaze- 
chhych zmniejszyła się a pozostała po- 
prawiły awój stopień organizacyjny 
Przybyło trochę szkół zawoduwych i 
kuraów dokształcających, wszędzie zad 
przybyło młodzieży 


Wydatki Miniaterjum wyznań rah- 
gijnych i oświecenia w r. 1925 wynio- 
my 315 miljunów, z tago poszlo na o- 
Awiatę 299 milionów, a 16 milionów na 
wyznania religine, rok 1926 żądał 
minister wyznuń i oświecenia wa wrze 
éou sumy 402 miljoaów. Od teyo cza- 
au przerabiano budżet 9 czy 8 razy i 
skańczyło się ostatecznie na sum'a 270 
miljonów. Oszczęd ości w r. 1926 w po- 
równlu z latotnia wydanami sumami w 
roku 1925 mają zatem wynosić w wy 
datkach zwyczajnych 22 mił,any 1 w 
inwestycjach 23 miliony. 


Ofiarą redukcji padł budźet inwa 
stycji, I w peraonaliach ujawniły nię re- 
zultaty ustaw sanacyjnych W M nister- 
jum wypowiedziano pracę 20 pracowni- 
kom. Dalsza redukcja zw aszcza po re- 
formie kasowsńci i rachunkowości mogą 
dojść do 30 proc. całego etanu aaaba- 


w komisji budżetowej Sejmu. 


wego. Szkolnictwa zawodowe redukcji 
etatów nie ulega. W azkolnictwie wyż- 
szem nie będzie obsadzonych w ciągu 
całega roku 26 katedr, od jesien 4) 
etatów msyatentów, 5 urzędników i 10 
służby niższej. Te redukcja osobowe 
szkolnictwo zalesia Gorzej jeat z likwi 
dacją wydatków rzeczowych i inwesty- 
cyjnych. Niektóre działy azkolnictwa 
tak daleko posuniętych ukreśleń ne 
wytrzymają. Musi być przywrócona po- 
zycja na budowę szkół powszachnych. 
Musli znalaźć się pokrycia wydatków 
ma pomieszczania, remont i pomace 
naukowe w azkolnictwie średniem oraz 
aa pomoce naukowe w azkolnictwie 
wyższem 

Od minlatra akarbu uzyskałam zgo- 
dę na wstawienie 950,000 złotych na 
wpiay szkolne w Ii kwartale, Przy istnie- 
jącym dziń atanie prawnym | faktycz- 
nym kwota 270 miljanów preliminowa- 
na obecnie w ciągu roku ulec mus 
pudwyższaniu w trzech kierunkach: 
uwzględnieria ustawy uposażeniowaj, 
watawienla kredytów do budżetu w 
związku z ewentualnem bezrobociam 
1 zaplacenia zaległych długów 

"Kończąc referent oświadczył: Szkole 
nłetwo w Polsce będzia wymagało w 
latach najbliżazych wieluich wsiadów. 
Budżet obecny nosi na sobie wybitae Ces 
chy budże'u obliczonego aa przetewania, 
Gdyby jednax w jednak w latach już 
najbliższych ukazało się, 2e Rząd, że pi 
atwo mie będzie mogło dawać na oświaję 
sum znacznie więcdzych od dzieiejszych, 
wtedy mie upikniemy postawienia sora” 
wy zasadniczo, Czy dobra jest nasza 
sonstytucja, czy samo panstwo pokrywać 
ma wydatxi na ońwiaię, Czy też | W jas 
kiej mierze mają być powołana do tego 
samorządy I rodelce, 

Po przemówieniu posła Rymara ro- 
zwinęła mę ogólna dyskumia w której 
zabiarali gioa posłowie; Nowicki (Wy- 
zwoleniej Wygoski |(Kało tyd) i po 
slanka Sokolnicka (ZLN.) 


Parlament węgierski zadnie się afera fałzerska, 


Spodziewane demoa stracje w Budapeszcie. 


BUDAPESZT, 222. (A. W.) — 
izba poslów rozpocznie główną dy- 
skusję nad aferą tałazerstw 25 b m. 
Dyskusja potrwa da 9 marca. Od 1 
marca będzie sią odbywać codzien- 
nia 8 gadzinne poaiedzenia, hy za- 
łatwić aprawę przed zebraniem Rady 
Ligi naradów. Imieniem większości 
przedstawi sprawozdanie Aledczej ko- 
misji parlamentarnej poseł Rubinek. 


|Ma ono zawierać 100 stronic pisma 
maszynowego. Tej samej objętości 
będzie relerat maiejszości kamiaji, 
ktora wyauoie akargę przeciw rządo- 
w, domagając się rozwiązania orga- 
zacji ai ycznych. Na 7 mar 
ca zapowiadają nacjonalińci pochady 
1 demonstracja na cześć Horthega | 
Bethlena a socjaliści grożą kontrde- 
monstracjami. 


Ponowne przesłuchanie fotograła Schultzego, 


BERLIN, 22 2 (Pat) — „Taglicha 
Ruhdacnau" donosi, ża członek wę- 
gierukiej bandy fałszerzy fotograf 
Schultze był w sobotę przeaiuchany 
ponownie w obecności przedatawi- 
ciela policji berlińskiej. Schultze ob- 
SADZY twierdzeniu, że ad I listo- 


pada 1923 nie brał udziału w akcji 

tałazer skiej, Zeznania  Schnltzega, 

zauważa dziennik, nie dają żadnej pod 

stawy, że w akcji fałazerakiej brali 

prócz niego udział jeszcze inni uby- 
| watele niamieccy. 


Awantury w sejmie litewskim. 


KROLEWIEC, 22.2 (Pat)—Na o- l 


statniem posiedzeniu sejmu litewakie 
go doszlo znowu do zajść ukierowa- 
nych przeciwko marazałkowi Stauga|- 
tisowi. Ze strony prawicy wysunięto 
propozycja oddania marszałka pod 


sąd za naruszanie statutu sejmu. Wy- 
wołała to ogromną wrzawę, Następnie 
ksiądz Smułutia odczytał daklarację 
bloku chrzeńcijańsko-demokratyczna- 
Yo, wyrażającą marazałkowi wotum 
nieufności. 
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Staugajtia zaznaczył w odpowie- 
dzi, że atątut sejmowy nie przewidu- 
je wotum nieulnaści dla marszałka. 

Wobec tego nie poddał tego 
wniosku pod głosowanie. Pa elo- 
wach marszałka powstał nieopisany 
hałas. Posiowie chrześcijańsko-de- 
mobkratyczni ponownie żądali zam. 
knięcta seaji sejmowej, lecz żądanie 
to odrzucono. Wówczas ka. Smuik- 
tis zlażył piaemny protest członków 
prezydjum sejmu ptzeciw marazalko- 
wi. Z powodu wielkiej wrzawy mar- 
azalek musiał zamknąć posiedzenie, 


Manewry armji czerwonej. 
LWOW, 22.2 AW) „Gasela Po- 


ranna" donosi z Kamieńca Podolskiego, 
it na granicy sowiecko polskiej | zowie: 
«ko-rumuńskiej odbęlą się w dniach 
13 do 15 marca b. r. manawry armii 
czerwonej, w których weżmie udział 8 
brygad |azdy, 2 brygady piachoty oraz 
znaczna ilość oddziałów technicznych, 
lotniczych | czołgów. Na munawry ma- 
ja przybyć wojskowe misja różnych 
państw zafrancznych m in. Japonji, 
Chin I Innych krajów wschodnich. 


Mac Dorell opuśził Gdańsk, 
GUANSK, 22-2 (rat) — Hyty ko» 

misarz Ligi narodów Mac Donell o- 

puścił Gdgńsk wczoraj w poiudnio, 


Fałszywa dolary w Rumunji, 


BUKARESZE, 223 (Pat, Posel. 
atwo Stanów Zjednoczonych zawia- 
damilo policję bukareszteńską że w 
Rumunji znajdują się w obiegn lał» 


Mzywe banknoty amerykańskie, Ban. 
«noty ta 5 1 20 dolarowa są naogól 
dość d Policja 


Echa śląskie. 
„der treue Kameral” 


alomieckich tajnveh organizacii 
wojskowych. 

Samobójstwo zamieszanago w afa- 
tę szpiegowską na Siąsku Lamprachta 
wywołala ze atrony prasy niemiechiaj 
wiele oskarżeń pad adrasem polskich 
wladz, z czególnym zań aaciakiem 
atarado siq przekonywać, że Lam- 
pracht nic nia mial wspólnego x afs- * 
rą azpiegowską 5 

aprzeczaalom tym. zaprzecza 
jaskrawo pogrzeb Lamprechta, który 
atal mię antypołaką demonatracją wia- 
śnie tych afer, które wchodzą w grę 
ujawnianago mzpiegoatwa, 

Polakie władze, chcąc uniknąć 
demonstracji po atronia polskiej, no- 
cA wydały ciała samobójcy rodzinie, 
która przewiozła je do granicy, a na- 
stępnie do Hytamia. I tu dopiero 
w ub. aobotę rozwinięto wazysiką 
agitację wazechniemiecką, dając do- 
wód, komu bliski był Lamprecnt. 

Przy zwłokach Lamprechta usta- 
wlono górnikow, ściągoięta akalo 
5000 publiczności, a przedewszystkia 
tajne organizacja wojakowe, w sze 
segach których maazerowało wielu 
wycieczkawiczów z polskiej strony. 

Czy Lamprecht był czlonkien 
tych organizacji? Jak op. aodio tu: 
maczyć wieńce od orgacizacji waj 
ukowych na grobia z napisem: „Dem 
treueo Kameraden", oddawania not 
dów wojakowych przez organizacje 
które w awaich wojakowych muadu 
rach ze sztandarami monarchiatyczny” ` 
mi delilowały za trumną Lamprachta 
Na czela piarwazogo oddzialu, ubra” 
nego w zielone mundury z czapeami 
a la „Szupo* i odznaką trupiej gło- 
wy na lewym rękawie, kraczyła ka- 
pela góroicza. Bogaty sztandar zółty 
z żelaznym krzyzem nosił napia: „FO! 
Freiheit, KGuig and Vaterland", Dru 
gi oddzial wojskowy, umundurowany 
jak przedwojenny 3 pułk strzelców: 
maszerował w niedalekiej odłegiaść! 
od oddziału z „trupiami glówkami”' 
Z braka kapeli oddział ten calą dro- 
£Q apiewał, a jego ulubioną piazenką 
była piosenka, w ktorej jest relrad: 
„Siegraich wallen wir Halen schlage! 
rzec! oddział wojskowy był umus- 
durowany w zwykie mundury polowe 
plachaty pruskiej w czasie wojny. 
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list z Paryża. 


Cechą charakterystyczną wszystkich 
polskich spraw polilycznych, oczekujących 
swego rozstrzygnięcia na terenie między- 
narodowym jest trwająca do ostatnich 

chwil niepewność co do mających na- 
stąmć decyzji. Tak było w sprawla roz- 
graniczenia terytorjów po plebiscytowych 
w sprawle wszystkich konfliktów z 
(idańskiem, iak jest i obecnie w sapra- 
wie przyznania Polsce miejsca stałego 
w Radzie Ligi narodów. Od najlepiej 
Jolnformowanych dziennikarzy paryskich 
poprzez najmniej dyskretnych dyploma- 
„ów państw zainteresowanych, aż do 
«wykłego czytelnika gazet, wszędzie sły- 
Szy się z wielką pewnością wypowłada- 
ne przypuszczenia ga len temat. Szkoda 
tylko, że trudno usłyszeć chociażby dwa 
które nie pozostawałyby z sobą w rażą: 
iej sprzeczności. Fakt ten dowodzi w 
każdym razie tego, Że żadna decyzja za- 
kulisowa nie została jeszcze powzięta, w 
laklch bowiem wypadkach zarówno sfe- 
ły urzędowe jak I dobrze wychowana 
rasa ok rywają się nieprzenikniane m mil- 
śzeniem. 
Niechaj opis zmłan jakim ulegały 
w jednym tylko dniu wczorajszyin (Śro- 
1a) pogłoski a rozszerzeniu Rady Ligt 
da czytelnikowi częściowy  choclazby 
braz sprzeczności opinji majbardzie| 
miarodajnych kół paryskich. 6 
Z dzienników porannych „L'Echo de 
"atis* przyniosło całkiem stanowceą wia: 
lomość, że przyznanie Polsce miejsca w 
Xadzie jest już ostatecznie pogrzebane 
wobec stanowczego sprzeciwu rządu | 
pinji angielskiej, które skonstatowały, że 
*olska nie tozumie ducha Ligi narodów, 
W tym samym czasie wychodzące skar- 
«lowane między sobą „Matin“,  „laur- 
Jal* r „Petit Parisien” oświadczają nies 
Uniej stanowczo przez telegramy swych 
<oreapondentów Jondyńskich | genewskich 
le sprawa rozszerzenia Rady nie napot- 
<a większych Wudności, ponieważ Anglia 
wytazlia swą zgodę na wstapienie doń 
rolski i stawia hałańliwy opór tylko że 
względów taktycznych. 
4 Wiadomości południowe spowodo- 
"ały miemniejsze zamieszanie.  „L'lnfor- 
Nation" mająca opinię najlepiej polnfor= 
Mawanego dziennika międzynarodowej 
MNaejery, którego telegramy podabonowu. 
e kilku korespondentów polskich, podaje 
läko pewnik, że rozszerzenie Kady jest 
luz załatwione w sensie dodatnim, cze- 
XY Uajlepszym dowodem jest „demarche“ 
fmbasądora nlemieckiego w Paryżu za- 
ulepokojanego 1q wiadomością. Równo- 
uLesnie „Paris=Midi* alarmuje opinię 
Ślalowczem doniesieniem londyńskiego 
„Upbsejver'a", według którego nie może 
Yé mowy o Polsce, jaka „membre per. 
Wagent* Rady,a w najlepszym razie 
Maja ta sprawa stosownie da paklu Ligi, 
Może być dyskutowana dopiero na sesji 
Iyiennnej zgromadzenia. Podobnie róż. 
t były zdania innych wielkich dziene 
Mików. 


W nadziel usłyszenia wreszcie cze» 

KOd pewnego spleszymy wprost do zbawe 
| Wego w takich wypadkach i miarodaj- 
tego, żródła, do ministerjum spraw za- 
Ktaniczaych. „Już od dziesiącej rano pre” 
Wadzimy batalię  pro-polską* — tym 
tkrzykiem wita nas p. J. Uijrandonx, 
M wydziału prasowego na Qual 
Orsay, równie dystyngowany literat jak 
| przenikliwy dyplomata. „Całe przedpo- 
Udnie straciliśmy na przekonywaniu 

Wejennikarzy angielskich o konieczności 
Vrzyznania Polsce stałego miejsca. Przea 

“a nas wprost ich 1gnoraccja, pytają 
Ap. dlaczego ute miałoby się przyznać 
Malego miejsca także Słowaczyźnie (l) 

b Mułgacji*. 

ronieważ p. Girandoux z racji swe- 

lo urgaowego charakteru nie mógł po- 
Muedzieć mie więcej ponad ogólnie zoa- 
© nypolezy, udaliśmy się z piecierpii- 
©scią na zapoawiedzianą na ten dzień 
"asnie konferencję prasową w ambasa- 
ie polskiej. Uczestniczący w tych kon 
„telicjach zarazują się zwykle niczem nle- 
Ach wieuym opiymizinem, jaki stale oży- 


IK 


(4 wszystkie placówki podlegie panu 

| [jet fskieinu. Cóż kiedy tym razem 1 

àl paauwaja różnica nietyle zdań ile 
<ypuszczeń. 


Udzielając ram wyjaśnień w zastęp- 
4 * paua ambasadora stwierdził p. Po- 
ma Plet wazy sekretarz ambasady,ze już 

A Dizewidzieć można, że o le. któ- 


„ISKRA — wtorek 23 lutego 1920 roca. 


Od wlasnego korespondenta „lakty”, 


reś z państw oprócz Niemiec wejdzie da 
Rady na stale mlejsce, to będą to Pol- 
ska | Hiszpanja ponieważ «andydalura 
tych dwu państw jest od kilku łat ściśle 
2 sobą złączona. Polsce z wielu wzglę- 
dów ttudnoby wejéć samej  złączenie 
więc obu kandydaiur ma ten Skulek, że 
niemal gwarantuje wejście Polski do Ra 
dy w razie zwycięstwa Hiszpanii. Suk- 


LIST_z_ WILNA. 


Nastroje paryskie a wejście Polski do 


Paryż, dnia 18 lutego. . 


a ces zaś Hiszpanii zdaje się być niewąt- 


pliwy w razie gdyby doszła da powięk- 
szenla liczby członków Rady. Przede- 
wszysikiem Niemcy | państwa neutralne 
nie mają powodow sprzeciwiać się kan. 
| dydaturze Hiszpanii, powtóre sprawą tą 
zajął się osobiście król Alfons Villi, któ- 
rego wpływy i pokrewieństwa na obcych 
dworach, zwłaszcza na londyńskim | rów- 


MEW 


jako manewr poruszanych z Berlina - marjonetek kowieńskich. 
(Od własnego korespondenta „lskry* ). 


Mała Litwa nie przestaje prowoko- 
wać Polski. Zdawalo się, że już nastążi 
spokój, że hędąc zdyskredytowaną na a- 
renie międzynarodowej, Kowno powstrzy” 
ma swe bandv na granicy polskiej Tak 
rozumowały nasze wiadze i znów zawio* 
dły się. 4 

Oio w przeciącu krótkiego Czasu 
przeżyliśmy dwa zbrojne napady Litw i- 
nów. A stało się toz powodu słabego ob- 
sadzenia granicy ze strony polskiej w na~ 
stępujących okolicznościach, przypomina - 
jących czasy | taktykę litewską dawnych 
kunigasów, gdy Litwa żyła z doraźnego 
łupu na Polsce. 

Oto dnia 19 b.m. o godz, 10 rana 
kompanja lilewska w pełnem uzbrojeniu 
1 szyku bojowym ruszyła naprzód pod 
dowództwem  leutnanta Wielunasa. Po 
wyparciu z lasu polskiej pikiet, którym 
Wielunas ośwladczył, iż o ile ośmielą 
się zbliżyć ponownie do lasu podhajskie- 
go — będą wyśtrzelani, Litwini natych- 
miast zaprowadzili łączność telefoniczną 
z miasteczkiem Klernawem, gdzie jaka 
ewentualna pomoc dla oddziału Wielu- 
nasa stanęły w rezerwie 2 kampanie pie- 
choty litewskiej pod dowództwem máju“ 
ra Świłasa, oraz kilka oddziałów szauli* 
gowaskich, do których w godzinach po- 
południowych przybył dowódca uddzia* 
łów szaulisów — Todas. Prócz tego do 
Kiernawa przedstawiającego obecnie o- 
bóz wojenny, przybyło kilku ofterów z 
Kowna z litewskiego sztabu generalnego 
wraz z dwoma uficerami niemieckimi o- 
raz naczelnik powiatu wiłkomiskiego — 
Sawronajtis 

Dnia 20 bm do Kernowa nadcią- 
gnęla zdjęta z 2go rejonu—Bortkuskie= 
go (na północ od Podhaja) litewska 
straż pograniczna. Siraż ię zasiąpiły pi- 
kłety szaułłsów. Urząd pocztowy w Kler- 
bowie został przejęty przez przez wojsk. 
które mają bezpośrednią łączność z Kos 
wnem, W calym rejonie Kiernowa tj, w 
gminach północno-wachodnich powiatu 
Wiłkomierskiego ogłoszona stan wzmo* 
ceniony ochrony. Po godz. 9.ej wieczór 
nikt nie ma prawa ukazywać się na ulie 
cach, prócz tego od godziny tej winny 
być pogaszone wszędzie światła w o- 
knach. W m. Kiernowie oraz w pobli« 
skich walach, krążą silne patrole litew- 
skie. Ludność polska zamieszkała po 
stronie litewskiej oddana została pad 
specjalny nadzór. Kilka rodzio polskich 
hez żadnej przyczyny wysłedlona w głąb 
Litwy. Pa południu 20 bm. nad rejonem 
Kięrnowa oraz zajętym przez Litwinów 
lasem podhajskim krążył wywladowczy 
aeroplan litewski. 

Według ośwletlenia urzędowego pol- 
skiego, napad Litwinów na terytorjum 
polskie należy sprowadzić do zwykłego 
incydentu granicznego, jaki zaszedł na 
odcinku IV kompanji policji granicznej 
w paw, Wijefńsko-Trockim w obrębie po- 
steruuku Podhajce. Znajduje się tam nle- 
wielk? skrawek lasu należący do Polski. 
Do tega skrawka Jasu Litwini roszczą 
sobie już addawna pretensje i jeszcze w 
marcu ub. r. litewska siraż pograniczna 
zajęła go przemocą. Wówczas to incy- 
dent ten zalalwiono pokojaw., zgodzi- 
wszy się, że załatwianie sporów grauicz- 
uych należy do mieszanej polsku -litew- 
skiej komisjł granicznej. Zamiast czekać 
zaołania tej komisj, Litwini wtargnęt 
ponownie w styczniu 1923 r. Jo lasu 
podhajsiego, wytąDaln Częsc lasu i Wy- 
wieźli drzewo ma awój leram, 4 qbecnia 


Wilno, 24 lutego 1926. r. 


dnia 19 bm. najazd podobny ale już w 
pełnym rynsztunku wojsk regularnych 
powtórzył się. Dodać trzeba, że lasek 
podhajski jest własnością państwa. 

Dziwna jest zaiste polska tolerancja 
wobec czupurnych Litwinów. Ostatnio 
bowiem już nie jakaś banda sraulisów 
ale regularae wojsko litewskle pod wo- 
dzą swych oficerów, uzbrojone w kara- 
biny maszynowe, w sile jednej kompa- 
nil, przekroczyło granicę, posunęło się 
w gląb polskiego terytorjum na kilometr, 
zajęło cały las i ufort,fikowało sia w nim, 
oświadczając, że nie wycofa się z lasu, 
gdyby nawet mialo dojść do orężnepa 
starcia, 

Zdaje się, że Litwinom zależała wła- 
śmie na doprowadzeniu do starcia orę- 
żnego, by można było na cały świat roz- 
krzyczeć, że spór polsko-litewski jest 
ciągle jątczącą się raną. Można bylo 
przecież spór ten załatwi © pokojowo, Li- 
twin jednak twierdzą, 2e znajdują na 
stopie wojennej z Polską Niech i tak 
będzie, ale przecie ten sławetny „stan 
wojenny” me przeszkadzał Litwinom w 
ciąqu UD, roku dwa raży zasiadać du 
jeduego stołu wsp ólnie z delegatami poi- 
skimi. 

Sam objekt sporu jest tak drobny, 
że porozumienie daloby się łatwa osią: 
gnąć. Z postępowania Litwinów widać 
Jednak bardzo wyraźnie, że nie o lasex 
podhajski chodzi im i nie o porezvm:e- 
mie, lecz o wywołame najgłośmejszej a- 
wanmlury, do której pas użył za pretekst 
ów maly lasek na granicy. Akuratafe wy- 
brano bowiem w Kawnie termin, gdy 
taczy się wielka gra a miejsce dla Pol: 
skl w Radzie Ligi narodów. 

Niemcy z właściwą soole bezwglę- 
dnośclą, ale także t niedźwledzią me- 
zręcznością, jaką zawsze odznacza:a się 
ich dyplamacja, poruszają wszystkie stru» 
ny, hy Palski nie dopuścić da Rady. 
Scądinąd wiadomo, że rząd litewski za: 
wsze posłuszną byl marjunetką w ręku 
berlińskich polityków, mie ulega wątpli- 
wości, że i w tym wypadku dał się u- 
żyć za ich narzędzie. 

Cel tych manewrów jest jasny: spro- 
wokowanie Polski, celem przedstawienia 
jej następnie wobec całego świata i 
przedewszystkiem wobec Ligi naradów, 
jaka burzycielki pokoju, której pod ża 
dnym warunkiem nie należy dopuszczać 
do wpływów w Lidze. 

Plan obmyślony został dość ztęcznie, 
co już samo ptzez się świadczy, że nle 
wylęgnał się on z głowy kawieńskićh 
kunigasów. Chodzi najwidoczniej © to, 
by przy pomocy drabnych zaczepek u- 
kłuć szpllką, wyprowadzić Polskę z 
równowagi, zdenerwować i popchnąć do 
takich czynów, Które następnie możuaby 
rozkrzyczeć, jaku napad na stabą Litwę. 

„Oczywiście świadom tych spraw 
rząd polski musi postęnować bardzu 
takich czynów, któ re następnie moznaby 
rozkrzyczeć. jaka na pad ua siabą Litwę. 

Oczywiście świado.n tych spraw rząd 
polski musi postępować bardzo oględnie 
item m. la. tlumaczy się fakt, że w stu- 
rach urzędowyca  sprowadzuau Najazd 
litewski na las pod hajskil da drobuegu 
incydentu gradicznego, który musi Ojć 
zaiatwiony nećw zględnle, ale rówAUcze- 
śmie w ien sposó0 Jasiem Dy Dyła 1, wi- 
docanem, Że sp rawcą incydentu jest pue 
ruscana ¿ Gerli na.. mala marjulelad Kt= 

, wieka. 
1 m 


p A Z TZ Z Z AE ZE, 


Rady Ligi. 


nle nam wrogim stockiiolmekim są b. 
silne.  Zdarzyć się więc może, że król 
lerzy V. aby nie osłablać powagi swego 
koronowanego kuzyna, poleci poprostu 
Chamberainowi poprzeć delegata Hisz- 
panji. M mo, ze jesteśmy w XX wieku 
stosunki osobiste nie przestały odgrywać 
ważnej roli w życiu narodów. W każ: 
dym razie są one argumentami dużo po« 
ważniejszymi niż uporezywe a nezsku- 
teczee dowodzenie praw Polski do sta» 
nowiska mocarstwowego. Najmniej szans 
przejscia ma kandydatura Brazylji, która 
nie znajduje poparcia nietylko wśród 
państw Europy, ale nawet w Atneryce 
Połudulowej ze względu na sąsiedzkie 
współzawodnictwo. 

Inne natomiast wrażenie adniósł go. 
womianowany szef biura prasowego nan 
minister Stefański, b. poseł polski w M3- 
skwie w rozmowie z kierującymi polity= 
kami francuskimi. lch zdaniem w razie 
gdyby przyszło do rozszerzenia Rady to 
wajbardziej fawotyzowaaa obok Pulssi 
będzie Brazylja. Chodzić będzie miano- 
wicie europejskim mężom stanu © roz- 
bicie bloku pauaimerykańskiego pize 
wciągnięcie Brazyłji w orbitę spraw eye 
ropejskich | utworzenie w tea sposób 
bloku łacińskiego. Są pewne dane, ztó. 
re pozwalają jwierdzić, że waloszk Fran 
cji o rozszerzenie Rady Ligi uzyska wy» 
inagane dwie trzecie głosów, 

W każdym razie opinia francuska 
bez różnicy adciem opowiada wię w spo: 
sób stanowczy za dopuszczeniem Dole 
ski, Urupa parlamentarna pojsko-fran« 
cuska licząca obecnie przeszłu 200 py- 
słów i senaiorów złożyła p. Brandowi 
wniosek sformuiawany przez socjalisięp. 
Nicolle, domawający się slałega miejsca 
dla Pulsst. Jest to=poważiy arguineyi 
wobec rządu ang elskiego, kióremu z 
wielu wzylądów zależy ua utrzy maju 
gabinetu p. Brianda. Wpłynie ra rów- 
meż ua stanowisgo delegata Fradcji, to- 
re będzie tym razem dużo więtej mę 
skie r zdecgdawanu aniżeli W czus,c dy: 
skus w LoCaruy mad nas<Ą ffduicą zd: 
choduią. W razle gdyby rukuwauia pus 
między Fraucją a Angiją speldy na ule 
ceem, r43d francHski zuncydowańy Jesi 
wydać bitwę p, Champeriainowi, żydając 
głosowania oa zgrotadzeniu. 

4 pośród tych wszystkich pieypu. 
Sżczeń, klórych piawdziwość dopieru w 
dmu 8HI będzie inożna słwierdźit, jeJen 
jest faxi dowodzący miewąjpliweBO bug- 
cesu polskiego. Miagowicie tesst Ustiga 


lonego przy porządku dziennego Hage 
zwyczajnego zgromadzenia Ligi wyruż= 
nie wspomina w punktach 31 4 ża 


zgromadzenie zajmie śię kweatją zinia- 
ny regulaminu Kady Ligi. Gdyoy, Jak 
twierdzą dzienniki angielskie i memiue 
Ckie kwestia ta wogóle nie mogła być 
dyskutowana, porządek dzienny zawie: 
ralby poprostu tylku dwa punkty to jest 
kiosowanie uad przyjęciem Niemiec i 
nad ich udziałem w wydatkach na utrzya 
manie Ligi. Okazuje się więc, że Nieme 
cy kompanią prasową krzyczącą u już 
odniesionem zwycięstwie usilu,ą pokryć 
zdenerwowanie 4 puwudu lego naszego 
sukcesu. 

Niemniej ogolny nastrój, w , Paryżu 
jest raczej przygaębiony, glyż pyrzycwy 
czajodo się tutaj od pewiego czasu OG 
tego, Że w chwilach decydujących Anglia 
atale narzuca swą woię Europie, 

Jan Krzemień, 
C  R Ą 


Posłowi polscy aa ruskim wiecu. 

W niedzielę 9 juego udbyc wię 
w Staryin Samborze wiec wioścjan 
raskich z całego powiatu z udziałem 
polskich posłów. loicjatywa wyszła 
ze strony samej ludnaści ruskiej, ktos 
rej przedstawiciele zwrócili się ug 
„Jedności Narad." wa Lwowie 4 ty- 
czeniem wysłuchania posiów polskich 
w aprawsch obecnej sytuacj 
wnętrznej | gospodarczej kraju. Na 
prośię „Jedności Narodowej" wyjo- 
chali do Starego Sambora posłuw.e 
Łuszczewski | Dolanowicz. 

Wiec mał Lardza poważay cha- 
rakter. Frzybyła okało uśmiuse. wła” 
ścjan. Posłow powitana uddżwyuzaj 
serdecznie. 

Ludność innych powiatów zwraca 


LOWBIEZ O UCZĄdZADiE WIECUW 4 
amiamo mh m mnóówm 


wa- 


się 


: SN NA = wart zi wego o ru, Ne, 4% 


1 mogt kg. biskupa kutry w Zaglętia 


Modlitwa pielgrzyma. 
(Na motywach wielkopostne] dragi krzyżawej). 


Wpatrzony w zorze Twe jasne i złote, 
Miłości Twojej opromienion strugą, 

Idę do Ciebie, Chryate, już tak długo 
1 dajść nie mogę na Twoją Golgote... 


Idę i krwawa ślady w drodze znaczę 
1 żadnych cierpień juź się nie przestraszę— 
k już zdradzili mię niacni jJi 
towali różgami siąpacze., 


Ia 


Za ta, żem w dusze rzucał święte zlarno, 
Żem budził wiarę w Twe prawdy wieczyste, 
Żem niecił miłość Twą cichą, ofiarną — 


Na umęczenia skazano mię podle! 

A jednak idę wciąż do Ciebie, Chryste, 

1 za siepaczy pokornia mę modlę... 
Kazimierz Królldaki. 


Premjera w teatrze. 
„DAMA OD MAKSYHA“ 


darsa w 3 aktach ferzego Feydcau. 


W dawnych z reguły lepszych cza- 
aach „Dama od Maksyma" nie cieszyła 
uię najlepszą opinją w tych kołach, któ- 
re miały za obowiązek wychowywać 
ące panienki i młodzieńców nie 
acych świadectwa dojrzałości. 

Dzś w wieku niedwuznacznych 
pionenak z repertuaru „Perakiego Oka" 
i „Qui pro quo“, w wieku charlestona 
d zdaje się nieśmiertelnego shimmy, w 
wieku aukien, o których się na dancin- 
gach mówi: „z przodu tancerz, z tyłu 
mic”, w takim wieku „Dama od Makay- 
ma" wyrosła na stwarzonko prawie nie- 
winne, przestrzegające dobrych manier, 
gdy ale przypaokiem znajdzie w salonie, 

Nia zmienił zi mpań 
aki humor Faydeau i nic ni 
wartości jejo pomyślowość, biorące na- 
tchnienie z przebogatego skarbca nie- 
porozumień. 

Taka komedja omyłek zawsze była, 


jest i będzie niezawodnym  śradkiem 
rorśmiaszenia widowni. Dzieja się to w 
ten ap że w ocząch wuja Żona 
mioatrz nie jent żoną a ostrzeńca, 
natom jest nią inna osóbka, kióra 


znów dla koga innego uchodzi za żonę 
wuja. Zrozumialścia? Nie. To nic nie 
nzkodni, bo farsa nie jest po to, aby 
nad nią rozumować, Chodzi o ta żeby 
ag bawić, dmać się, jeśli nia do roz- 
puku, to w każdym rażia tak, by o ni- 
czem innam nia pamiętać, jano o figlach 
Papy [Zama: o duchach prześla- 
ych Gi Patypon (Koaaakow- 
jaj męża (Orłowski). 
jak się bawi publi 
ag tzecz prosta, brawa, jeśli 


czność, 
znó gra artystów wywołuje oklaski w 
czasie akcji, to już oznacza to wyższy 
stopień zadowolenia i zniewala recen 
zanta da stępienia awe) zgryźliwości, 


albowiem gloa ludu jest w tym wypa- 
dku najbardziej miarodajny | zwykle 
sad jego bywa trafniejszy, niż mądrko- 
wanie WE krytyków. 

Głoa ludu był na onegdaisze| pra- 
mierze wcale donaśny, bo publiczności 
jak na nasze warunki, zabrało nią 
Bporawa. 

Przechodząc do gry artystów, na- 
leży przedawazystkiem wymienić p Za- 
morską, kt potrafi utrzymać swój 
bujny temperament w ramach umiaru 
artystycznego. Pani Kossakowska nzcze- 
gólnie za zakcńczenie drugiego aktu 
zasłużyła na duże uznanie. Pan Orłow- 
ski mai humor niapospality, jeno da 
niaprawdopodobieństwa faray dołączył 
jeszcze jedno nieporozumienie, miano* 
wicie charakteryzacja jego znamiono- 
wala wek, zupełnie nieodpowiadający 
prawdzie wówczas, gdy go generał (Ka 
raaiński) naz siostrzeńcem. 

Pp. K jaki, Opal.ński, Jaatczęk- 
ski Zięciakiawicz i innt zrobili wazy- 
atka co trzeba, aby tempo faray nie 
szwankowało. A 10 na onegdajszej pre- 
mjerze było rzeczą najważniejszą. 

K, C-rk. 


Przy zakupnie towarów 
prosimy powoływać się 
na ogłoszenia 
w „ISKRZE%. 


W dniu dzisiejszym upłynie trze- 
cl i ostatni dzień pobytu ks. biskupa 
Kubiny w naszem Zaglęblu. Odwie- 
dziny te Pasterzowi naszej djecezji 
dały sposobność poznania stanu i 
potrzeb naazych parafji, z drogiej 
strony pozwoliły katolickiemu apole 
czeństwu Zagłębia wyrazić awe 
przywiązanie i uczucia wobec dostaj- 
nika kościelnego. 

Główna i najwspanialsza uroczy- 
stość adnpyłe się w kościele parafjal- 
nym w Sosnowcu, gdzia ka. biskup 
Kubina przemówił do zgromadzonych 
tłumów, zaaiewając w duszach ziarna 
miłości Kościoła i Ojczyzny i błogo- 
uławiąc wszysteim wiernym. 

Sumę odprawił ka. biaknp Kobi- 
na z amystą aurchidjakona ka. prałata 
Wróblewskiego z Częstochowy,dwóch 
asystentów: ks kanonika Mazurkie 
wieza z Dąbrowy 1 ka. azambelana 
Goli z Niwki, djakona ka. prefekta 
Sabczyńakiego, aubdjakona ks. pro- 
iekta Sznajderskiego t ceremonjarza 
ka. Domarańczyka, wikarego z Za- 
górze, 

Po nabożeństwie odbył się uro- 
czysty pochód wśród szpaleru aztan- 
darów, stowarzyszeń, organizacji, co- 
chów, straży ogniowych 1 wielkiej 
rzeszy parałian — z kościgła na plo- 
baoję, gdzie dostojnego gościa i za- 
proszonych reprezentantów apołe 
czeństwa sosnowieckiego podejmo- 
wał obiadem ku, azambelan Plenkie 
wicz. Niezwykle miłą niespodziankę 
zarówno ka biskupowi Kubinie |ak 
1 cale) paralı sosoowieckiej sprawił 
ka, biskup Hiond, który przybywszy 
z Katowic zaszczycił awą obecnością 
to zebranie. 

Ke. bisknpa Kubinę powitał pier- 
wszy 1 wznióał toast na jega czeńć 
ks. szambelan .Plenkiewicz, poczem 
po kolei toastawali na 'czeńć Paste- 
rza, prezes Sądu okręgowego p. O 
pęchowaki, imieniem towarzystwa rza: 
mieńlniczego p. Dziurzyński, imie- 
oem kolejarzy p. Kamińaki | inni. 
Odpowiedział andzwyczaj serdecznie 
ka. bisuup Kubina, ujmując w ała: 
wach mocaych znaczenie idoowe ta- 
go faktu, że Slązak siadł na tronie 
biskupim w Częstochowie Znaczenie 
ideowe tego faktu podkreślili nastę- 
pnie reprezentant naszego piama, za 
Uważywszy, żo naodwrót biskup flą- 
aki ka. Hiond wywodzi awój ród z 


naszego Zagłębia. 

Następnie ka. biskup Kubina u- 
dał się do kościółka Najsw. Serca Je- 
zusowego przy dworcu I pomodliw- 
azy mię, dokonał otwarcia założonej 
w lokalu przy tym kościółku „Szkół- 
kl gospodarstwa domowego“. Poświę 
ciwszy ezkołę i pobłogoaławiwszy 
zbażnej pracy, ks. biskup Kubina nie 
mógł już być obecny pa oratorjum 
p. t. „Ava Maria", ulożonem przez 
lundatorkę azkały, hr, Zamoyaką. 

Wieczorem udał się ka. biskup 
Kobina do Zagórza, gdzie po wia- 
czerzy, Bpędzanej w gronie ducho- 
wnych przenacował, Wczoraj rana 
zań odprawił Pasterz mszę aw. żało- 
bna ze duszę ap, arcybiskupa Wileń- 
skiego ks. jana Ciepiaka, Na kościa. 
le ustawwiono żałobny katafalk, nader 
pięknie ndekorowany kwiatami dzię- 
ki staraniom dyrektora St, Gadom- 
skiego. 

Po nabożeństwie opuścił ka. bia- 
kup Kubina Zagórze, by zwiedzić ka» 
lejna kaściały | plebanie w St. Sial- 
cu, w N. Sielcu i w Pogoni, witany 
wszędzie przez tlamy wiernych, któ- 
rym udzielał błagosławieństwa pa- 
sterakiegoy w Pogani odwiedził zas 
również szpital | chorych. 

W południe zawitał Pasterz do 
Będzina, by odwiedzić będz Kaki kog 
aL W Będzinie ka. biskupa Kubi- 
nę podejmował ka. dziekan Żimniak, 
poczam chwił kilka mpędził Pasterz 
w gronie duchowieństwa. 

Popołudniu odbyla aig pod prze- 
wodnictwem ks biskupa konferencja 
duchownych z całego dekanatu, na 
utórej omówiona ważne aprawy reli- 
gine | katolicko-apołeczne, 

Wieczorem udał mię ks. blakup 
da Niwki, gdzie przenocował na ple- 
baoh Dziś rana pa odprawiania 
mazy áw, udał się ks, biakup na 
zwiedzenia dalszych  paralji — da 
Sirzemieszyćc, Golanaga Dąbrowy 
Goroiczej, do Czeladzi i Giodźca, 
skąd wróci wprost da Częstochowy. 

Ta pierwsza wizyta ka. biękupa 
Kubiny w Zagłębu, która tak sarda- 
cznie I z taką czcią witała swego 
Pasterza, ten pochód tryumfalny przez 
azpalery tlumnie zebranych parafjan 
pozostawi niezłomuę pamiątkę | za- 
padnie w dusze wiernych jak ziarno 
hoże — na plon stakrotny, 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


23 Dziś Plotra Damjana B. D, 


Jutro S. d. Macieja Ap. 
Wsch, słańca 6.36 
Wiorek |. zach  „ 402 


Z TEATRU, 


Teatr w Sosnowcu. 


Dziś „Dama ad Marima* farga J, Foy- 
deau, przyjeta przez zebraną na modmel- 
nem, premjerowem predatawieniu — bura- 
ganem oklasków Abonament ważny, Po- 
czątek godz. 5-ma wiecz. 


W śradę — teatr 


jaczynny, 

We czwartek — po cenach zniżonych 
(od 30 gr. do 3 zł.) poraz ostatni. „Królowa 
przestworza” £ Wandą Zamorską w rol 
tytułowej. Początek godz, 8-ma wiecz. + 


W przygotowaniu „Warszawa w nocy“ 
operatka Danilewicza pod reżyserją H, 
Czarneckiego, 


Teatr w Dąbrow ie. 

W trodę — w „Komecie” — „Dama od 
Maxima” farsa J Feydeau w doskonalam 
wykonaniu całego zepołu, z W, Zamorcką i 
FPawmelkiem Dudzińskim Cany miejsa ad 8I 
gr. da I zì. Początek godz, B-ma wiecz. Bi- 
lety cuk, WP. Pietrzaka 


O poście I odczytach, 


Po karnawale nadazedł poai, po ba- 
iach nadszedi ezag panowania odczytów. 
Czy kto ma co do powiedzania, czy nie, 
uważa sobia za miły obowiązek podzie- 
Hé mię ze znudzonymi aluchaczami tam 
wszystkiem, ca nawel przy najwiąkazej 
dozia aamolubatwa oddaje cię awahu 
bliźniemu, jako żŻu slowo ro.wodniona 
na przestrzeni trzygodzinnega odczytu w 
żadnym wypadku miu może bvć uważa” 
ne ża rzecz nazbyt wariostiową. 

Są zaś | tacy prelegenci, kiórych 
adczyty mogą mię cieszyć powodzeniem 
nie dlalego, łe mają coś mądrego da 
pawledzenia, ale ze wzpiędu oa awą 
osobę. Taki np. p. Stoiczyński z War- 
szawy zasługuje na obejrzenie jako że 
ma tyle spraw sądowych, wytoczonych 
za napaście w druku, jak chyba nikt 
inny w Polsce, Język ma podoba 
również miepohamowany, jak I pióro 
Mądrze więc zrządził los, bo jeśli wie- 
rzyć ogłoszeniu naklejonemu na drzwiach 
kina „Źagioby”, prelegent Się rozchoro= 
wał 1 do Sosnowca (do Dąbrowy rów- 
nież) z odczylem nie przyjechał. Kto się 
raz rozchoruje, temu drugi raz me u- 
w'erzą | zaaje się iiudna będzie g po- 
wudzenie odczytu p. Siplczyńwkiego, a 
e jeszcze wogóla prelcgeht Ów ma za- 
miar do Zagiębia przyjechać, 

Dziwne powodzenie miał odczyt 
dr-a Rydera o szkarlatynie, Powodzenia 
było dziwne dlatego, że była dziwna 
uubliczpość, mianowicie dużo dzieci aa 


szkól powszechnych. Byl to pomysł nie” 
acczególny. Kwestja szczepienia ochron- 
nego przeciw szkarlatynie abchodzi ro- 
dziców, dzieci zań tylko przeszkadzały 
preiegentawi, nudząc się 2e względów 
caiklem zrozumiałych. 

Trzeba w końcu wspomnieć i o 
odczycie, którego mie była. Był tytuł od- 
Czytu: „Alkoholizm | jego skuiki”, byl 
prelegent, dr. Łuftszńnger, była sa: 
la w Związku kolejarzy, byll organ'za- 
torzy— [awarzystwa  uniwerastetu robat- 
niczego (T U.R. — organizacja socjalis= 
tyczna), tylko |edaego czynnika brak 
było miaaowicie sluchaczy, wakutex 
czego Odczyt został odwviaay. Oxazuje 
się, że walka z alkoholizmem mie cie- 
szy mię wielciem uznaniem w pewnych 
sterach. Kierowacy F. U: R. wianiby 
się postarać o to, aby ta niechęć do 
wstrzemię źliwości w używaniu alkoholu. 
nie objaw iata SIĘ W spOSÓD lak widuceny, 


Osobiste. 


W czwartek bin. starosta, p. A- 
leksazdor Trzciński | sędzia Herman 
wyjeżdżają do Warszawy na zjazd 
Sajmików powiatawych z całaj Polaki, 
który odDędzie się w dniach 27, 28 
bm, i 1 marca br. 

Zastąpcą komendanta P, K, U. w 
Sosaawcu został miucowany major 
Djooizy Hermanowski. 

Mac. Pawelek, prezes Rady mioj- 
akje| w SosBowcu, wyjechał w apra- 
wach osobistych zagranicę... do Pa- 
ryża, Podobna ma wrócić dopiero po 
2 miesiącach. 


Sądowe znzczkł stem slowa. 


W związku £ zamierzoną przez 
Miniaterjum akarbu Diesprawiedliwą 
redukcją płac sędzlawakich, celom 
wykazania, że stempla, wymiguce do 
rozlicznych aktów sądowych, pokry» 
walą jeżeli miezupałnia, ta przyna|- 
mniej w bardzo znacznej części wy- 
datki państowe na sądownictwo, po- 
wstał projekt atemplowania aktów 
uadawych osobnymi,  spacjalnymi 
znaczkami, wylączoia tylko dla' tych 
aktów przeznaczonymi. jak wiadoma 
obocnio wszelkie akta, tak nądowe, 
jak administracyjne, atemplaja się je. 
dnakimi zoaczkami, co wyklucza maż. 
ność oznaczenia, ile dochodu z tega 
tytułu przynoszą pojodyńczo urzędy 
państwowa, 


Redukcja wśród policji, 


Na podstuwie zarządzeń Mini. 
uterjum spraw wewnętrzoych w ter- 
minie da doła 15 marca b, r. słażbę 
ochrony granicy na oatatnim odcinku 
litawsko:lotewakim w województwach 
Wileńskiem, Nowogradzkiem | Hiato- 
atockiem,  Strzeżonym,  dotychczaa 
przaz policję państwową obajmą od- 
działy Korpusu ochrony pogranicza. 
W związku z tem z etatu aaovowego 
polieji odpada 41 stanowisk wyzszych 
i 2430 niżazych  tunkcjonarjuazów, 
które muazą Dyć w tym samym tar- 
m nie zlikwidowane. Poniewaz obac- 
na obsada granicy w dużym odsetku 
przedstawia pod wzgiędam danaru 
ludzi, kwaltikacji araz wyszkolenia 
fachawego materjal wartościowy, u 
ponadto zasluzony w ciężkiej aiużbie 
graoiczpaj, ciężar redukcji postano* 
wiona rozłożyć na caly korpus poli* 
cji w państwie; z liczby 2440 tuokcja: 
parjunzów zwolnionych bęuzie okola 
1400 ze aluzby z 3 wiesięczoą odpra” 
wą, zaś przeszło 1000 wcielonych z0* 
stanie do inoych okręgów. Komen 
danci wojewódzcy da dnia 20 o. Œ- 
obowiązani byli przedstawić głównej 
komendzie wykaz niższycn iuokcj0* 
parjuszów przezoaczonych do zwol* 
nienia, 


Szkoła rolnicza żeńska 
w hoziegiowacn. 


Jak wiadomo Sejmik będziński 
nati aig z zamiarem otworzenia s460“ 
ły rolaiczej żeńskiej, która majabi 
na celu kaztałcenie miodych gospa“ 
dyń z pośród wiedniaczak naszej 
powiatu, 

Szkoła ta otwartą będzia w ÉO 
ziegłowach w paźdaiecniku | obajmnó* 
wać będzia kurs wykaztuicenia 4% 
dług programu zakreślonsya pre 
Ministerium atwiaty. j] . 

Obacme przybyła już do Będzi® 
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delegowana przez Miniaterjium kie- | 
rowniczka tej szkoły, p. Tarnowska- 
Bujakowa. 

Sejmik nosi się z zamiarem urzą- 
dzenia do czasu otwarcia szkoły, tj. 
do października specjalnych kuraów 
dwutygodniowych na waiach z zakre- 
an szycia | gotowan tega 
kierowniczka szkoły, p Tarnowska- 
Bujakowa zająć się ma propagandą 
idei szkoły rolniczej we wsiach po- 
wiatu będzińskiego. 


Pomoc Sejmiku dla bezrobotnych 
w Łagiszy 

W Łagiszy wśród zredukowanych 
robotników kapalnianych szerzy aię 
skrajna nędza. Poseł Stańczyk I je- 
ga polityczni adherenci nia zalntere- 
zują się nimi, nie przyjdą im z po- 
mocą, bo cóż to ich obchodzi? 

Ci ludzia w icb rękach przestali 
być w tej chwili walorem politycz- 
nym, albowiem żadna namowa do 
strajku nic tu nie pomoże, gdyż czło- 
wiak bez pracy nie będzie atrajko- 
wał, 

Ludzi takich domorośli Stańczy- 
kowie z PPS. zostawiają zazwyczaj 
na pastwę lomu. 

Sejmik będziński postanowił ze- 
jąć się intenny wnam zorgapizowaniem 
pomocy -dla tych  mieszczęśiiwych 
przez zwiększenie rozdawalctwa O- 
biadów bezpłatnych dla dzieci bezro* 
botaych, 

Akcja ta ma być urządzona w 
ten sposób, aby 400 dzieci codziennie 
mogło otrzymać gorącą atrawę, 


Czy to wyzwanie? 


Przed kilku dniami zamieściliśmy 
artykuł o nadawaniu w aocjalisty- 
3 cznych Magia ch posad uacjali- 
à stom i pielachowcom. Uderzyliśńmy w 
; 


atół i nożyce odezwały mię w kato- 
wickie| „Gazecie Robotniczej”, która 
wa właściwy sobie apauób napada na 
maa x togo powodu i nazywa nakze 
twierdzenie kłamstwem 

By i tym razem udowodnić, to 
mówimy prawdę, aczkolwiek w wy- 
mienionym artykule podaliśmy fakty 
w formie oględnej | ogólnikowa|, za. 
pytujamy „Gazetę Robotniczą”, czy 
żąda ad nam, Eykmy my A l nazwi- 
aka przyjętych do Magistratów mocja- 
listów, których ledyan kwalifikacja 
jost przynalażność do partji. 

Firat do piątku dn. 26 b. m. nia 
sprawie odpowiedzi 
rzygwoździć klam- 
ść „G R nazwi- 
— moża być rze- 
czą nieprzyjemną dla osób interesowa= 
nych, 

A więe azakamy do piątkul 


KRETA taj 


zmuszeni 


Wicaprazydent przed Sądem. 


Wczoraj miała się odbyć w Sądzia 
pokoju sprawa przaciw wiceprezyden- 
towi miasta p Jarży, oskarżonemu przez 
mec, Łaszczyńskiego, |eneralinego se- 
kratarza Związku pracown. przemysła- 
wych i bandi, oraz b. kandydata do 
Rady miejskiej z Haty nr. 10. W 
| ale przedwyborczym p. Jarżą na jed” 


ru nym z wieców czynił poważne zarzuty 
iè | mec Łaszczyńskiemu |enzcze z tych 
5 | czasów. gdy mec. Ł byl ławnikiem m 


Sosnowca. Wobec tego mec Łaszczyń- 
akı akierował sprawę do Sądu. Sąd pa- 
koju jednak nie uważał za kompe- 
łentnago do aądzenia tej aprawy i skie- 
Tował ją da Sądu okręgowego. P. Jarża 
Oskarżony jeat z paragrafu 540 k k 
z, 2, Paragraf ten przewiduje karą do 
po miesięcy więzienia. 


O aeminarjum naucz. żeńskie 
w SOSNOWCU 


|. W związku z zamierzonem ram- 
nięciem seminarjum żeńskiego w So- 
| Atowcu bawili wczoraj w naszem miet- 
| We dwaj wizytatorzy z Kuratorium war- 
Mawekiego pp.: Drzewiecki | Chmiele- 


«o | "ski. Panowie cl przyjęli delegację Ko- 
|0* R opieki rodzicielakiej przy aeminarjum 
sf | Świązku nauczycieli Bzkół powszechnych 
ee | p Wydzłału miejskiego Rady azkoinej 
4% | >*lepucje le przedsiawiły uwa życzenia 


t 


c uwagę, że jest io rzecz nie do 


ce x" lenia aby zamknięta dobrze rus- 
La PD się seminarjum, da którego 
> <GB-Czu 300 uczenie. 

1 


Rekolekcje w Będzinie, 
Wczoraj przybył do Będzina ka. 


„PSK RA” — włorek 23 Intego 1926 roku. 


Spółdzielczość czy klasowość? 


Ra marginesie Zjazdu kół oświatowych przy Soółdzialniach. 


W ub. niedzielę odbył się ziazd 
delegntów kół oświatowych przy Spół- 
dzelniach Spożywców w' Zagłębiu Dą- 
browskiem. Ilość reprezentantów raptem 
dziesięciu na 36 spółdzielni, dowodzi, 
że sprawy oświatowe, a w szczególno- 
ści propaganda apółdzielcza nia cieszy 
się zbytoiem powedzeniem. Przyczyny 
jaskrawo alę uwidoczniły w toku obrad, 


Zebraniu przewodniczył p. Domań- 
aki do prezydjum zaproszeni zostali 
pp: Walenty Idzikowski z Khmontowa 
i Cisowski z Bolesławia. Sekretarzowa- 
li pp Pichnor i Pecolt. 

Po odczytaniu protokułu z ostatnie- 
go zjazdu kół oświatowych, który od- 
był się w Ząbkowicach w r. 1924, za- 
bra! gioa p Ziemba, zdając aprawozda- 
nia z działalności Inatruktor|jatu oświa- 
towego w Będzinie. W przemówieniu 
awojem, bardzo azczerem atwierdził, że 
przyczyną niedomagań  instcuktorjatu 
leat brak odpowiednich funduszów, po- 
nieważ Spółdzielnie nie nadsyłają sum, 
do których ną obowiązane w m śl pa- 
stanowienia ziazdu pełaomocnków w 
Warszawie (5 proc. od budżetów). Aby 
instruktor at sprawnie mógł dzialać ko 
mieczne jesi wyszkolenie prelegentów. 

Po przemówieniu p. Ziemby, po- 
szczególne koła oświatowe zdawały 
sprawozdanie, 

Sprawozdania, 


opierająca się pa 
cyfrach, 


Iano uwydatały przyczyny 
zaniku pracy oświatowej % Kolach. Na 
$ sprawnzdań, tylko 2 miejscowości 
wykazały się dodatnimi wynikami (Bu 
Jesław, Sosnowiec), podczas gdy reszta 
kół właściwie nie iatnieje 

Na wyróżnienia zasługują sprawo- 
wodania z koła w Boleslawiu pod kie- 
rownictwem p, C'aowskiego i w Sosno- 
wcu — p Jędrzejkiuwicza, 

Bolesław, miejscowość odcięta od 
większych środowiak kulturalnych joat 
przykładem harmoni:nej współpracy in- 
teligencji I robotników, pracy prowadzo- 
naj na gruncie calkowicie bezparty|- 
nym z myślą niesienia oświaty zdrowej, 
olaklej pomiędzy najazeraza waratwy 
EGO Pomimo wielu trudności tech. 
nicznych, koło znakomicie się rozwija 
dzięki pomocy materjalnej Spółdzielni 
„Społem*, przy której iatniaja, a o wy- 
mikuch pracy świadczy azereg odczy 
tów wygłoszonych przez prelegentów 
z Krakowa I miejscowych, własna bi- 
bljotaka pokaźna (1500 tomów), czytal 
nia zaopatrzona w azereg czanopiam 
raprezentujących wszystkie kierunki, a 
kilka specialnie poświęconych aprawom 
spółdzielczym í t. p Na apacjalną uwa- 
zasługują bibljoteczki ruchome, kur- 
a po waach, a stworzone przez 
koła przy filiach Spółdzielu! „Społem“, 

Bardzo dobrze rozwija sią również 
koło w Sosnowcu pod kłarownietwem 
p. Jędrzejkiawicza, Sprawozdawca 
atwierdził ża kontakt z inteligencją na- 
wiązuja sią coraz mocniejszy. Bardzo 
aluszna uwagi były akierowane pod a 
dresem sekcji piłek nożnych co do któ- 
rych mówca wyraził alę, że nie powin- 
no im sią poświęcać zbyt wiele uwagi, 
ponieważ koszta są ogromne a korzy” 
ści mocno wątpliwe, zarówno pod 
względem moralnym, jak i materjainym. 
Doskonale rozwija sią sekcja uceniczna 
pozostająca pod osobistem krerowni- 
ctwem p Jędrzejkiewicza, propagująca 
aztukę narodową, ludową t zdobywa- 
jąc sobie wielkia uznanie wśród apałe- 
czeństwa. 

Zarówno koło w Sosnowcu, jak | w 


s. 


Bolea'awiu liczą po sta kilkadziesiąt 
członków. 

W sprawozdaniach innych kół wy- 
niki okazały się gorzej aniżeli mierne. 
Sprawozdawcy przedstawiali liczbę 
członków po 7u lub 12 u, a przy nie 
których Spółdzielniach koła oáwiatowe 
nie funkcjonują całkowicie, 

Otóż wszyscy sprawozdawcy z kół 
słabo prosperujących, w docznem było, 
ża są pod silnymi wpływami klasowymi 
socjalistycznymi i pod tym kątem widze- 
nia zapatrują aig na pracę oświatową. 

Jasnem jest, że w takich okoliczno- 
ściach mie można mieć pretensji da 
ogółu społeczeństwa, ża zachowuje pe- 
WOA rezerwę, 

Sprawozdawca z Wysoklei nie krę 
pował się zupełale z oświadczeniem, 
że koło oświatowa liczące 12 członków 
(|| korzysta z bihljoteki I czylelni PPS 
jak również lokal pomada w lokalu 
związku klasowego PPS. Oczywiście pi- 
ama prenumerowane śą wyłącznie s0- 
cjalintyczne. 

Tak mamo mniej więcej sprawa 
wygląda Niemcach (6 członków). w 
Ząbkowicach, Grodźcu Śmieszne i amu- 
tna doprawdy jest to wyrzekanie i pio 
runawanie jednocześnie przedstawicieli 
tych kół na inteligencję, że niechce 
współpracować, 

Releraty na temat działalaości kół 
oświatowych przy ŚSpółdzielniach wy- 
głosił p. Berbecki i Kornilowicz z War 
azawy 

Niesłychanie male wyroblenie sn6ł- 
dzielcze wykazała pewna cześć zlazdo- 
wiczów, widocznie tak przesiąknięta ha. 
niami klasowemi, że nia była w stanie u- 
lrzymać się na poziomie hezpartyjnym, 
ścldle apóldzielczym. Jeden z przedsta- 
wiclell zgłosił wniosek, aby zjazd posta» 
nowił nie prenunerawać „Iskry“, 

Na zanytanie przewodniczącego, czy 
ma rzeczowe zarzuty przeciwko „lskrze”, 
nieforuany wnłoskodawca I malo udwise 
domiuny spółdzielca nie umiał oczywiście 
nic powiedzieć, pretensje jego bowiem 
do „iskry“ znajdowały się zupełnie w 
Innej sferze a nie spóld:ielczej, 

Inni delezaci zajęli wręcz odmienne 
stanow sto I stwierdzili, że „lakra“ od- 
nosi się bardzo przyychylnie do dzialal- 
ności kó) oświatowych, a w szeżególno= 
dci ma to miejsce w Soanowcu, 

Dziwnym zblegiem okoliczności 
(niefortunny wnioskodawca zapewne 
tego nie zauważył w zbytniem zacie- 
trzewieniu), ta koła, które prenume- 
rają „iskro“ rozwijają aię znakomicie 
(Balesłuw, Sosnowiec), te zań, które 
jako pokarmu duchawego używają 
dzienniki nuacjallstyczne wegotują i 
zamierają licząc pa 6 i 12 członków. 

Zjazd SEANA szereg wniosków 
w aprawie szkoły prelegentów, wyła- 
nienia sekcji oświatowych przy Ra- 
dach nadzorczych | zasilania juoda- 
szami przez Spółdzielnie apożywców 
kół oświatowych, 

Ze zjazdu wynika jeden bardzo 
poważny wniósek, — Praca w apół- 
dzielmiach mia będsia rozwijała się 
pomyślnie; dopóki aocjalidci będą u- 
ważali ja za awó| wyłączny teren 
działalności da wykonania programu 
amiapy ustroju apołecznego, dopóki 
będą wprowadzać walkę klas tam, 
gdzie. jak powiedział p. Karniłowicz 
powinna mieć miejsce: „miłość, bra- 
terstwo i wzajemne wspomaganie". 

St Ar 
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przeor OO, Dominikanów O. Marko- 
ün Tomczak, znany kaznodzieja cea- 
lem odprawienia rekolekcji dla gim- 
nazjnm męskiago i gimnazjów żań- 
akich w Będzinie, 

Codziennie wieczorem o godz. 6 
przez cały bieżący tydzień odbywać 
mę będą w kościela paraijaltym w 
Będzinie pyzy udziale O. Markolina 
nauki rekolekcyjne dla ważyastkich, 


Śmiertelność w Sosnowcu, 

Wadług danych statystycznych w 
roku ubięgiym zmarło w Sosnowcu 
1487 osób, w tem najwięcej na gru- 
źlicę, ba aż 282 osoby,  Uradzeń — 
3064, małżnństw zawarto 868. 


Z dozoru szkolnego w Będzinie. 


Kancelarja dozoru szkolnego miasta 
Będzina została przeniesiona do lokalu 
magistratu (blura rady miejskiej, pokój 
Nr. 11.) gdzie stalie od godz. 830 rano 
do 2 popołudniu urzęduje sekretarz do- 
zoru szkolnego. 


Walne zebranie,Sokoła"w Dąbrowie. 


W ub. niedzielę popołudniu w'asia- 
dzibie „Sakała” w Dąbrowia (gniazda 
4) odbyła mę walna zabrania człan- 
wów. bo zagajeniu zebrania prze- 
wodnictwa abjął p. Piotrowski, na 
sekretarza poproszono p, K. Skalakie 
go. Ustalony porzadek dzienny prze. 


widywa? następujące punkty: 1) ad, 
czytania protokulu z astatniago za 
branie, 2) sprawozdania zarządu, 3 
sprawozdanie skarbnika i komisji ra- 
wizyjnej, 4) sprawozdanie naczelnika 
gniazda, 5) wybór nowego Zarządu 
komisji rewizyjnaj 1 delegatów da 
okręgu, 6) wolne wnioski. 

Po przyjęciu protokula z ostatnie- 
go zebrania t wysłuchania sprawoz« 
dań zarządu, skarbnika oraz komisji 
rewizyjnej, naczelnik gniazda scha- 
rakteryzował działalność aokolstwa 
na terenie Dąbrowy. Stale ćwiczą- 
cych członków „goiazdo“ posiada 30 
którzy | Świczyli w ubległym ro- 
ku okoła 100 dni. Pozatem członko- 
wie „gniazda“ brali udział wa wszel- 
kich uroczystościach narodowych, o- 
raz lokalnych. 

Naatępnie przystąpiono da wy. 

boru nowego zarządu, W skład no- 
wego zarządu weazli pp: Kaliszek, 
Piotrawski, Kaz, Skulski, Frankiewicz, 
Reyment Dąbrowaki, Wainkiel i Tas 
bazawaki Stan, 
a Do komisji rewizyjne] powołana 
pp. Wieczorkiewicza Tadeusza, Lau. 
bitza Zygmunta t Gradzickiaego Sta: 
jalawa. Do aądu honorowego we. 
azli pp: Sakołowaka Marja, Dr, Bar- 
licki I Schabowski. Do Rady okrę- 
gow"j wydelegowano pp.: Krawczy- 
ka, Bujakowakiego, Juszczyka, Chae 
chulawiego I Janasa. 

W nadchodzący plątek t, |. 26 b, 
m. zbierze się nowowybrany zarząd 
| rozdzieli między sobą czujność, 
Delegaci zań wyjadą w niedzielę t. |. 
28 b. m. do Sosnowca, gdzie o godz, 
3 popołudniu w lokalu szkoły po: 
wwzechnej przy kopalol hr. Renard 
odbędą się wybory Rady okręgowej, 


W sprawie Targów Poznańskich, 


W związku z Il Międzynarodowym 
Targiem w Poznaniu, który odbędzie się: 
w czasie ad 2—9 maja br, przybywa 
do Sosnowca wicedyrektor Targów p. 
Szamata, który orzyjmować będzie inte = 
resantów dnia 24, lutego br. w hotelu 
„Europejskim* w godz. od 10—24 od 
4—6 popał, 


Ku uwadze podatników, 


Zwraca aio uwagę podatników 
że do dnia 15 maje zeznania o do- 
chadzie akładają jednostki prawna do 
których należą: apółki z ogr. odpaw., 
spółki komandytowe, firmowa I t p. 
Do i marca zań skład 
fizyczne, do których należy zaliczyć 
wazyntkie handle—sklepy. Rozporzą- 
dzeniem władz akarbowych wprawae 
dzooe zostały obecnie zmiany za» 
świadczeń o ezłonkach rodziny paa 
zostających na utrzymaniu płatników 
podatku dochodowego a mianowicia: 
nieważne są zaáwiadęgenia biura mole 
dunkowego, natomiast ważne są jedym 
nie zaświadczenia zatwierdzono przez 
prezydenta miasta, które ta winni 
płatnicy załączyć do układanega ze» 
zoania a dochodzie. 


Przyznanle praw 
szkołom prywatnym w Zagłębiu, 


Miniater wyznań religijnych i as 
świecenia publicznega padał następn. 
|ącym prywatnym azkołom średnim 
ogólnokształcącym na terenie Zagłę- 
bia prawa gimnazjów państwowych 
przewidziane wa$ I lit. 5 rozporzą: 
dzenia z doia 7 listopada 1924 roku 
12600JI w Będzinie: gim- 
nazjum meskiemu Zgromadzenia ku- 
pców m. Będzina, w Olkuszu gimua- 
z|um żeńsciemu, Koła polakiej ma- 
cierzy azkalnej. 

Niepełne prawa gimnazjów pań. 
stwowych przewidziane § 1 lite b. z 
zastrzeżeniem przewidziunem w $ 4% 
przytaczonega rozporządzenia przy- 
znano: w Będzinie gimnazjum żeń. 
skiemu Wandy Repiińskiej 1 gimna. 
zjum żeńskiemu Jadwigi Krzymow- 
skiej, W Dąbrowie gimnazjuin zeń” 
skemu Leokadji Młodzianowskiej i 
Emi Zawidzkiej, W Sosnowca 6 
kl. ficsum 2eńskiemu Stanisławy Pod- 
kajowaj, £imnazjum żeńskiemu Hale- 
ny Kzadkiawiczowej i gimoazjum ko- 
edukacyjnemu Zrzeszenia rodziciel= 
skiego. W Zawierciu gimnazjum mę- 
ukiemu Towarzystwa „Szkoła średnia" 
1 gimnazjum żeńskiemu Heleny Mal- 
isamaa 


ZZ 


Redukcja w biurach Sejmiku. 


Województwo kieleckia zreduka- 
walo kilka etatów urzędniczych w 
Sejmiku będzińskim. Redukcja ta od- 
bić się może ujemnie na ciągłości 
pracy, gdyż urzędnicy zredukowani 
sẹ potrzebni, a pozostali przejmując 
ich funkcje nie będą magli w adpo- 
wlednich terminach załatwić wielu 
spraw, w których pośpiech jent waska- 
zany. 


W sprawie pożyczki dla Dąbrowy. 


Dzia wyjeżdża do Warszawy pre- 
zydent m. Dąbrowy p. Seroką celem 
przeprowadzenia pertraktacji w apra- 
wie pożyczki dla miasta z firmą 
„Ulen at Camp.". Konferencja ta od- 
hędzie się przy udziale delegatów 
miast które zamierzają zaciągnąć po- 
życzkę, jak również reprezentowani 
tam będą delegaci i tych miaat, któ- 
rym powyższa firma udzieliła już po: 
życzki na roboty inwestycyjne. 

Jak to już danosiliśmy pertrakta- 
cje z firmą „Ulen et Comp." są y- 
tradnione, ze względu na elążkie wa» 
runki, jakie firma ra atawia. Przed 
rokiem jemzcze sprawa ta była prre 
Magistrat mianta Dąbrowy dokladnie 
rozpatrywana, wtedy jednak firma ta 
atawiała tak ciężkie warunki, że Ma- 
giatrat nie mógł zdecydować się na 
ich przyjęcie. Wznowiane obecnie 
pertraktacje być może doprowadzą 
da pomyślnego rezultatu. 


Kupcy a Szkoła handlowa 
w Dąbrowie. 


Przejęcie szkoly handlowej żeń- 
ikiej p. Łabudzińskiej przez Stowa- 
czyszenie kupców polskich w Dąbro- 
wie należy uważać za takt dokonany. 
Przedstawiciale Stowarzyszenia wró- 
cili w tych dniach z Warszawy, gdzie 
zalatwiali różne formalności w Min. 
WR, 1 OP., związane z przejęciem 
szkoły. Mia, WR. 1 OP, koncesje 
przyznało, tak, że obecnie mimo a- 
dministracja tej szkoły przejdzia do 
rąk Stowarzyszenia. Spodziewać się 
należy, że zarząd Stowarzyszenia po- 
stara się energicznie przystąpić do 
uzupełnienia braków, by postawić 
szkołę na wysokości swego zadania 


Bałagan przed dworcem, 


W czasie kilkudniowych deszczów 
plac przed dworcem kolejowym w 
Sosnowcu po prawej stronie ad wej- 
ścia da kas biletowych przypominał 
malownicze pojezierze finlandzkie, 

W nierównościach bruku potwo- 
rzyły się formalne kałuże błota I wo- 
dy, w których zmuszeni byli brnąć 
pasażerowie apieszący na pociąg. 

Na placu tym wyznaczona jest 
atacja postoju autobnsów międzymi 
atowych i miejskich 

ostęp do tych „arek przymie- 
rzą” tonie w czarnej mazi ku utra- 
pieniu ludzi, których nie atać na wy- 
najęcje „Dolahaja* lub. doraożki, a 
którzy korzystają z groszoawych o- 
płat za przejazd autobusami. 

Podobno kolej oddała miejsce to 
Magiatratowi, który zapowiadał za- 
brukowanie go, czego jednak dotych= 
czas nia uczynił. 

Mozeby wreszcie ktoś, mający 
pieczę nad tymi „akwerkami* zech- 
ciał je doprowadzić do możliwego 
stanu i nie narażał ludzi niezamożnych 
na niszczenia ohuwia i ubrania, 

Z wysokościjpoduszek „Delaka- 
a" można bowiem wiele rzeczy ao- 

le lekceważyć nie wolno jednak kpić 
sobia z ludzi biednych. 

To chyba niedemokratycznie. 


Rozprawa nożowa. 


+ Wczoraj na ul. Szenowskiej w 
Soanowcu dwaj bracia Kowalscy 
Franciszek i Józef oraz Steian Gula 
wywołali po pijanemu bójkę na noże. 
Pabity został niejaki Mieczysław Wol- 
kowaki i kilka innych zaczepionych 
osób. Ciężko pokiereszowanych i po- 
krwawionych adwiaziono do padka- 
misarjatu pp. w Sielen, gdzie nałaża- 
no awanturnikom opatrunki, 


„15 K RA* — wtorek 23 lulesa 1920 ronu. 


Demonstracje Uezrokolnych pracowników umysłowy. 


Lokal P.U.P.P. w Sosnowcu był 
wczoraj terenem przykrych zajść z 
bezrobotnymi pracownikami umysło- 
wymi. 

Min. pracy nadesłało swego cza- 
su dla bezrobotnych pracowników u- 
mysłowych w Sosnowcu 24,000 zł 
Suma ta nie wystarczyła dla wazyst- 
kich, zabrakło akata 20,000 zł. 

Na tę resztę oczekiwali bezrobo- 
tni do ub. soboty. W sobotę zgłosiła 
się w Funduszu bezrobocia delega- 
cja bezrobotnych. Ponieważ odeszła 
z niczem, przeto wczoraj stawiła się 
powtórnie, Delagacja taka składa się 
z kilkndziesięcin onób, które potrafią 
konferować nieraz ( dwie godziny, 
przeszkadzając w pracy w biurze. Nie 
dość tego, pobyt w lokalu kilkudzie- 
sięciu ludzi pozostawia po sobie śla- 
dy w postaci niedopałków papiero- 
sów itp. Gdybyż przynajmniej takie 
konferencje miały jakis cel istotny, 
wówczas możnaby się zgodzić na pe- 
woe tolerowanie tega zjawiska, Wobec 
tego jednak, że bezrobotni pracowni- 
cy umysłowi zachowują się w urzę- 
dzie państwowym w sposób często 
niewłaściwy,  klerownik Funduszu 


bezrobocia postanowił nie wpuszczać 
licznej delegacji do urzędu. Wów- 
czas zdawałoby salę inteligentni pra- 
cawnicy usiłowali siłą przedostać się 
do biur. Powstała awantura i w koń. 
cu musiano wezwać policję, która 
interesantów uspokoiła. 

Bezrobotni pracownicy umysławi 
udali się następnie do Magistratu sa- 
anowieckiego. Tu poradzana im, aby 
napisali memorjał, który zabierze 2 
sobą da Warszawy ławnik p. Kenip. 

Również i Starostwo w sprawie 
bezrobotnych pracowników numysło- 
wych interwonjowało w Wojewódz- 
twie. 

Mażna i powinno się zrozumieć 
rozgoryczenie pracowników umysło- 
wych, będących baz pracy, lecz ty- 
tol „pracawnika umysłowego" nakła- 
da pewne obowiązki i nie dozwala da 
ekscesów, w których musi interwen- 
jować policja, 

Dowiadujemy się, że klerowni- 
ctwo Funduszu hezrobacia czyni ata- 
rania, aby suma zapomóg w marcu 
wystarczyła dla wszystkich bezrobo: 
tnych pracowników umysłowych. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Jak walezyć z hezrohociem? 


400 milj. zł nie produkcyjnych wydatków kosztam najpilalajszych 
Inwestycli. 


Na powyższy temat pisze „Ga- 
zeta Poranna Warszawska”: 

Nikt nie zaprzeczy, że majazer- 
sza i pajhojniejsza pomoc bezrobat: 
nym nie usuwa przyczyn bezrobocia 
a tylko jego skutki.  Wydatkowanie 
znacznych som na ten cel zmniejsza 
zasaby materjalne, opóźnia automaty 
cznie polepszenie się stosunków {i 
nansowych, od których u nas wła. 
śmie zależy w głównej mierze opa- 
nowanie skutków kryzysu, 

Łatwa to udowodnić faktami:— 
Zmniejszamy budżet państwowy, by 
zmniejszyć obciążenie życia gospo- 
darczego, gdyż nadmierne to obcią. 
żenie, w znacznym stopniu przyczy- 
miła się do zaostrzenia zastoju i kry- 
zysu—Zmniejazenie budżetu pań- 
atwowego konieczne również dlatego 
by móc powiększyć fundusze na 
cję pomocy hezrobotnym, osiąga 
redukcjami rzeczowemi asobawemi, 
ca aczywiście zwiększa zaatój i licz: 
bę bezrobotnych. ` 

y jest ostateczny rezultat tego? 

trzymanie 360 tys. bezrobot- 
nych, licząc tylko po 1000 zł. rocznie, 
kosztuje okało 400 milj. zł.  Oboję: 
tnam jest czy sumę otrzymują ani w 
postaci zapomóg państwowych, magi- 
strackich czy ofiarności społecznej, a 
nawet z pomacy prywatnej krewoych 
Czy przez sprzedaż własnego mienia, 
Gospodarcza. nic to nie zmienia fak- 
tu, ża te milj. kansumuje się bez 2a- 


dnego pożytku dla usanięcia przy- 
czyn bezrobocia, Prawda, są jesz- 
cze, tak zw. roboty pobliczoe, rozbi 
ranie b, soboru, budowa boisk, para 
ków, kanałów I t«p. Ale wielu z 
tych inwestycyj nie można nazwać 
produkcyjnemi, osiąga się je kosze 
tem zmniejszenia zamówień rządo- 
mych dla przemysłu, zaniechaniem 
budowy nowych szkół, gmachów pań- 
stwowych, 

A teraz inne obliczenie, Kosa- 
tem 400 milj. zł, można zbudować 
100 tys, nowych izb, Zatrudnienie 
przy nowych budowach 60 tys, mu- 
rarzy dałoby pośrednio zatrudnienie 
300 tys. robatników, w cegielniach, 
wapiennikach, cementowniask, hutach, 
kopalnich, w przemyśle drzewnym, 
metalowym itp, Te trzynta tysięcy 
pracujących powiększyłoby obroty 
przemysłu odzieżowego, skórnego 
itp, Przy takiem całkowitem zlikwi- 
dawanin bezrobocia łatwiej byłoby 
skarbowi wyciągnąć z podatników 
1,800 milj. niż obecrie 1,600. 

Jasonem jest, że gdybyśmy reduk. 
cji wydatków państwowych, niepro- 
dukcy jnych, dokonali przed dwoma 
laty, przed rokiem, gdyby ostatnia 
pożyczka amerykańska nie poszła na 
pakrycie deficytów budżetowych, a 
była przeznaczona na akcję bndowla- 
ną np. mielibyśmy obecnie znacznie 
mniej bezrobotnych i lepsze konjunka 
tury podatkowe. 


Kronika gospodarcza 


Postulaty rzemieślników krakow- 
skich. Na nadzwyczajnem walnem ze- 
braniu krakowskiej Izby rękodzielni- 
czej w dniu 17 bm, uchwalono jedno- 
myślnie rezalucje, domagające aię 
amiany ustawodawatwa w sprawie U- 
bezpieczeń ad wypadków, reformy 
Kas chorych w kierunku uchylenia 
ich dotychczasawego partyjnega cha- 
rakteru i zapewnienia pracodawcom 
odpowiadającego ich wkładkom udzia- 
łu w zarządzie, zniealenia kar ża pra- 
cą, rewizji ustawy o urlopach 1 td. 

Rezolucje w sprawach podatko- 
wych żądają zniesienia podatku obro- 
towego i złączenia wazystkich podat- 
ków w jeden — zarobkowy, tudzież 
umożliwienia rękodzielnikom spłaty 
podatku w półrocznych ratach. 

W aprawie ustawy przemysłowej 
wysłano telegram da marszałka Sej- 
mu Rataja i ministra przemysłu i 


Ponerajicie E 0. P. P. * handlu SHH CI zprośbą o aopie- 


ranie rządawego projektu ustawy 
przemysłowej, będącego uzgodnionem 
życzeniem całego polakiega stanu rę- 
kodzielniczego. 

Wywóz w styczniu. Bilans han- 
dlowy w atyczniu zamknięty został 
nadwyżką wywozu nad przywozem 
cyfrą 90 milj. złotych, 

Głównych zbóż wywleziano w 
styczniu — 23,6 milj. zł. (w grudniu 
1925 r. — 30,5 milf. zl), wywóz zwie- 
rzą żywych wyniósł — 12,4 milj. zł, 
produktów zwierzęcych — 3% milj. 
zł, cukru — 19,7 milj. zł, jaj — 3,9 
miij. zł, materjałów i wyrobów drza- 
wnych — 19 milj. zł, węgla, ropy ! 
produktów — 242 milf. zł, cynku — 
8,5 milj. zł, materjałów | wyrabów 
włókienniczych—13,5 milj. zł. 1 td, W 
zakresie przywozu jedynym niepocie- 
szającym objawem jest spadek przy” 
wozu wążniejszych surowców oraz 
maszyn i aparatów. 


tem że p. S. całował p. W, a p. W 
bił przyjaciela po gębie. 
przyjaźń trwała, trwała, choć 


w pawnem biurze, gdzie razem pra- | 
cawali. 
azczerego nczucia wyłomotał kalegę 
do nleprzytomności, aa co zapłaci na 
mocy wyroku sądowego tylko 50 zł. 
co mu 
zną gdyż wielokrotnie karany bywał 


Z 


Giełda warszawską 


Nr. 43 l 

Warszawa, 22 2. luty 

(Notawante w złotych.) 
Nowy Jork — 792", 4 
Dolar — 7 99 
Londyo — 3857'/⁄ 
Paryż — 2845 

Giełda zbożowa. 


Praga — 2347, 
Belgia — 38 10 
Holandja — 

Wiedeń — 111 67:/, 
Włochy — 3195 
Szwajcarja — 152 70 
Sztokholm — 


POZNAN, 22 2. (A.W.) Zyło 19,50— 
21,50 Pszenica 36.00—3A,00 Jęczmień 
browarowy wyborowy 21,00—23,00 ję: 
czmień zwykły 19,00-=20,00 Owies 20,50 
—21,50 Ospa 
Ospa żyłnia 1425—1523 Mąka żytnia 
70 prac 32,50—33,50 mąka żytnia 65 


„wanga 16,25—17,25 


34,00—35,00 Mąka pszeana 65 
56.00—58,00 Ziemniaki Jadalne 
Zlemniaki fabryczne  2,30— 


Groch polny 29,00—30,00 Groch Victo- 
rja 38,00—42,00 


Usposebienie spokojne, 


ZYCIE_PRZED SANEM. 


Przyjaciel „ol S8rca*, 


Jeden z moich przyjaciół, wisus t or- 
wipołeć, 1 p 
lo caszy, ale już minęli dawao 1 rychło 


if 
twierdzi! że angé „bell 


nie wrócą”. Jakle to „beli“ — nte wiem, 
natomiast zdaję soble sprawę, że 
są fatale, chude i płaczliwe. 

Teraz to u każdego prawła kuso 
Jest 1 zgoła biednie. I u kolejarza bu po. 
Jicjanta, u dziada kościelnego, u mrzędni- 
ka sądowago, u dorożkacza I u lanych 
miłych i 
jac niebożąt-literatów i Innych lodzi pł- 
races MER r 

epoą z blasku, nic ota obliza h 
splendorów i ziejeniej od 
dej gębie, przea co stają się podobni do 
EM BIE kóry 
wzniosłej bajki, który spina al dra- 
binile na dach zmurszały | do ace Kaj 
my, a przyjaciej „od serca” seezehle mu 
z pod nóg włamuje, 
dabrotliwie | życząc szczerze, aby eoble 
odrazu nogi i ręce połamał. 

A wszystkim „koleżeńskim” 
wódzeniom winne są złe czasy, jak to 
twierdzi p. Szymon Waclawik, oskarżony 
przez swego przyjaciela o pobicie, 

Ba to nie wszystkim władomo, że 
panowie Bolesław Staniszewski I 
mon Waclawik od bardzo dawna żyli w 
przyjaźni wielkiej, która na tem połegala, 
że pan Staniszewski dawał a nle brał a 
p. Waclawik brał a nie dawał, oraz na 


teraz 


jodnych prolasji, nia wyłelscwe- 
umieszczonych, którzy 


awióci na chu- 


mądrej 1 wielce 


uśmiechając alę 


| 
wepo- 


Szy- 


„Stale „podatawiał stolka“ p, S. | 


Wreazcia raz z nadmiaru 


nia będzie pierwazy< | 


RANE wspólnego z honorem | 
Zupełnie taka przyjażń jak pa | 
wiada jakiś kacapina: „my z toboj 
uk Ao e + 
Lek. ~ 
Swiadectwo wrodenia |): 
„MM 
t SALETE 
najtaniej watyć można || * 
w Drukarni „SKAŃ |) ; 
Sosnowiec --- Oębiństa I |) : 
Telefon 73. zj] b 


| 
| 
| 


Co zrobić, ahy vi mmi? 


Panna Margosiu | 


Wybrałań między tysiącem męt- 
czyzn jednego i pragniesz zastać je- 
go żoną. 

Doskonale. 

Gayby pragnienie to apelniło się, 
byłą byś zupelnie szczęśliwą. 

Więc marzysz, pragnieaz {u Cza- 
kasz. 

Nie zapominaj jednak, że azczęście 
rzadko przychodzi samo — przeważ-. 
nle trzeba go siłą zdobywać. 

Radzę Ci porzuć marzenia, a 
weż mię do czynu! 

Piazesz, że tylko raz widziellście 
się — to malo. Najpiękniejszy list 
nie może porównać się z czarem je- 
dnego spojrzenia, siówka czy uśmie- 
chu, Przedewszystkiem ataraj się być 
bliżej niego. Roztocz wtedy cały swój 
Czar, dowcip, wdzięk „staraj się aby 
mu było z Tobą dobrze, aby towa- 
rzystwo Twoje nie męczylo go. Jeśli 
lub! słuchać — opowiadaj mu, jeśli 
woli mowić, pozwól niech mówi i ału= 
chaj wtedy uwa?nie, choćby to byly 
rzeczy najnudniejszo w świecie. Dziel 
z nim jego unodobania, ptzyzwycza- 
enia | poglądy W ten sposób, a moe 
*%e prędzej dojdziesz do upragnione- 
ga celu. 


Olga G, 
Ciekawa rzecz, czy p. Olga G, 
po wyjściu Amat pozwoli swemu 


mężowi mówić, miuchając go uważnie 
„choćny to byly rzeczy nujnudniejaze 
w dwiecie”, 

O, jakże zdradliwy jest ród nie- 
wieści! 


Kronika Zawiercia. 


Osobiste. 


Dowiadujemy się, że w najbliższym 
ctasle adw Kowalski otworzy w Żawier- 
ciu kancelarję adwokacką. 


Zuchwałość Mordki ukarana. 


Dnia B stycznia b r. w godzinach 
wleczornych o godz. 17, do kancelarii 
Sądu pokoju wszedł znany miejrcowej 
ludności Aler Mordka M tielman, który 
na zwróconą mu przez Sekrelatza Sądu 
uwagę, po co lak późno przychodzi pod- 
Djesionym głosem wykrzyknąj: 

— Co ja pauu mam zdawać rapori, 
CO przez cały dzień rebiłem, wtedy przy” 
chodzę, kiedy mi się pudoba. 

Naówczać sekretare Sądu p. jan Du- 
da kazai mu apuścić kancelarią sądo- 
wa, Czego jednakże Mutelman mie chciał 
uczynić. Wobec tego, celem przywróce- 
mia spokoju Oraz możności wykonywania 
zajęć siużDowych, wezwano posteruaka = 
wego, kióry nieprzeczaego Í aroganckie- 
Ro Mutelmama wyprosił za drzwi. Nie- 
Stery, Mitelman był zbyt hardy I w mię- 
dzycza-ie zwróch się do uwęgo poste- 
1unkowego z żądaniem wyligitymowania 
„tego pana”, wskazując na Bek[ElarŁA 
Sąou p. Dudę. 

Niebywaie to zajście znalazło jed- 
nak rozwiązanie w tądzie pukoju w Ża* 
witerciu, klotego orzeczeniem, Miielmaa 
został skazany na 4 lygodnie hezwzględ= 
Bego areszŁiu Orac Uda uiszczenie opiat są* 
dowych, . 

Jakkolwiek wymiar kary nie jeat 
zbyt wysaki, niech będzie jednakże nau- 
Czną dla tych, którzy nie chcą pochyć 
g swej zuchwalej buty | arogancji tam, 


Rdzie nalezy Oxazać acacunuk d zacho- 
wać bezwzglęuną powagę, 
Reno — DER 

poz 


nie redokcja nauczycieli 
a zmiana kontraktu. 


Z dniem 31 march b. r. nastąpi 
Tmianu formalna kontraktów, w układ 
której to zmiany wchodzić będzie od- 
Mienna nieco treść kontaktów. No- 
A umowy, w dadia ogólnych oszczę- 

ności, nie będą korzystniejsze niż 


SOtychczagowe, nie dotkną one jednak 
%c. 
-gj Ma podstaw do obaw, aby ktoś 


dnej redukcji osobowej pośród na- 
Zycielatwa kontraktowego, tak, 2e 


*uucz 
ber e a kontraktowych zoatał 


„TSR FA — wirer Ź% tann 100A rokn 
nh nnn 


?. 


W dniu 1 marca 1926 roku odbędzie się losowanie 
premji 5 proc. premjowej pożyczki dolarowej Serji 11. 


Wyiosowanych zostanie (00 premij na Sug 


75.000 dolarów 


w tem jedna wygrana 40,0C0 dolarów, jedna 8,000 dolarów, trzy po 
3,000 dolarów— sprzedaż obiigacyj oraz wymiana Serji | na Śerję 
Jlodbywa się we wszystkich Oddziałach Banku Polskiego, Banku 
Gospodarstwa Krajowego oraz w Pocztowej Kasie Oszczędności, 
Ostatni kupon Serji |, płatny w dalu I marca 19268 r. może być 
zrealizowany już obecnie przy wymlanie Serji l na Serję Il 


Obligacje Serli 1 niewymienione do dnia 28 lutego udziała 


w losuwaniu nie przyjmują. 
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(wą pnejmuiate murem „rrezwytzji”. 


Erednłowieczne tortury w dwudziestym wieku 


Były komisarz sowiecki A. Pirro pisze 
W kazeCie rosy|skle| „Slowo“, że w Mo- 
skwie przy ubcy Luvianka nr. 2 Istnieje 
kąck niedostępny dla oczu zwykiego 
śm ertelnika, a w kąciku tym mieści się 
mu.rum b” „czerewyczajki”, a cbecne- 
ko zarządu polici) państwowej, wszech- 
putężnewo GPU. 

Adm nistratorem jego jest wysoki 
młody czekista, bardzo dumny z tego, 
że stoi na straży kolekcii dokumentów i 
zbiorów takich, jaxich niema poza Rosją 
na calym świecie. Un to udziela ko- 
niecznych qnf srmacjł. 

Pod ścianami pierwszego pokoju 
stoją Wysokie OSZKIONE szafy = W szas 
fach tych leżą na pówach różne narzę: 
dała tonut przypominające Czasy higz= 
pańskiej imkwieycji. Wedug abiaświeaia, 
kłamiiwego prawdopodobnie dyrektora 
muzeun te parzędzia triur zdobyto ua 
Peturze, Macnnie, Kołczaku I Wranglu 
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, Że 
są to jednak marzęjcia Używade w kato- 
waach CŁ.reżwyczajek sowieckich, WIA” 
śmie przeciw stronuikom Petlury, Kołcza- 
ka 1 t d. 

W jednej z szaf „aopatrzonej w ua- 
pis „Hułac-Hałachowicz*, widać długle 
mahajki, czyli baty kozackie z kulkami 
ałowianemi na końcach rzemieal, bran- 
solety ręczne nabijaae ostrymi gwoździa” 
mi, clasae buty rówmeż majeżude we- 
wnąttz gwoźlziam, Buty te wkładano 
na mogl skazańców, W innej azale 
znów ujrzał p. Piro maóBiwa różnych 
narzędzi udręczen, 

W jeune) z witryn zobaczył p. Pirra 
na kawałku kartonu coś Dlatego, przy- 
paminającegu ręxawiczkę. Hrzyjrzał się 
uważuiej i — u Boz} — Gtwierdził, że 
Jesli to ISIotnie rękawiczka, ale ztob:ona 2 
ludzkiej sxóryl 

— la ręcawiczka — objaśnia! dys 
rektor muzeum — wyćrajana zostala ze 
skóry zywejo Człowieka, lak to torturo- 
wano jeanego z kanigarzy sowieckich, 
Handy Denikina przystały nam tę ręka- 
wiczkę, dołączając da miej pismo, Oto 
Ona m 

1 dyrektor muzeum pokazał istotnie 
zmięty kawaiek papieru, na którym wiel- 


klemi Ileramt wypisano następujące slo 
wa: „Tak będ zlemy posiępować że wszy 
stkimi komisarzami czerwonymi. Podpis 
generał Denikin”. 

— Posunęliśmy się — plaze p, Pir- 
ru — o parę kroków naprzód. Spojrze- 
mie maie padło na jedną z azaf, zawie: 
ralącą damską biellzaę Urzalem koron- 
kowa koszulkę | biate |jedw abne dessous 
z drogiem' koroakami. 

— Zgadnijcie, towarzyszu, czyja to 
jest bielizaa? — zagadnął dyrektor mu- 
zeun, * 

Ponlewał? p Pirro odgadnąć nie 
mógł, przeto przewodnik jego obwiad- 
czył z pewuą dumą: 

— ię koszulkę | te maj'eczki miala 
na sobie caryca Aleksandra Teodorówna 
Romanowa owej nocy, gdy w domu 
łpatjęwa została zastrzelona. Bleliznę tę 
przystał uam aa pamiątxę ek aterinburski 
komitet Wykodawczy. jest to jeden znaje 
bardziej interesujących okazów naszego 
inużeuin. Tain zaś obok wist kamizelka 
Mikolaja ll, kiótą miał na sobie w dniu 
zamordowadia, 

Pan Pirro przyjrzał się tym hlstary= 
cznym akażom Kamizelka miala barwę 
starą, ZODIA byla z welny | ozdobio- 
na hafidmi. W wielu miejscach zhryzga- 
na bysa «ewig | widać też śjądy ukiuć 
bagnetami. 

— To także jest dar 2 Ekaterinbure 
ga — zaznaczył przewodnik, 

— A to — dodal — rzecz bardzo 
interesu'ąca. Mundur, który miał na 
sobie admirał Kołczak w dniu swego 
rozstrzelania Pa lewej stronie wisi jeż 
szcze przypięty order św. Jerzego, z któ. 
rym poszedł na Śmierć, a tu oto znajdu- 
je się miejsce, przez które wdarła się do 
jego Ciała Ńmiertolna kula, 

Źwiedzono następnie łany pokój, 
którego ściaay pokryte były fotogra f|aml. 
Były 10 podudizny koaterewolucioa istów, 
rozatreelanyca na rozkaz czerezwyczajek, 

Pau Pirro, mimo iż jako komisarz 
sowiecki byi do tak ich okropności przy” 
zwyceajony, opuścił jednak to osobliwe 
muzeum, ICnuące Śmiercią z każdego 
kala, z wesjchnieniem pełnem ulgi. 


„Polacy przeciw--Polsce". 


„Voasische Zing.* zamieszcza pod 
tyt „Polacy przeciw Polsce" następują- 
ce doniesienia z Drezna. 

„W Dreźnie udoyło ię zebranie pra- 
teatacyjne wszystkich zamieszkałych tu 
obywatel! polskich przeciw ziemu trak- 
tawaniu Niemców w Polsce. |edaozłoś- 
nie przyjęto nastęoującą ręzolucję: „Pol- 
ska | Niemcy są gospudatczo lax zwią- 
zane, że tylka wzajemne przyjaene trak- 
tuwanie obyw.t.li obu państw przynieść 
moze pożytek, Prosi my więc rząd polski 
a zaniechania zarządzeń uciakających I 


krzywdzących w stosunku do wszystkich 
Niemców w Polsce i zniesienie istnieją- 
cych takich zarządzeń”, 

Pismo niemieckła dyskretnie prze- 
milczało, że zebranie ta urządzone było 
przez „ Qilache Verien Haeadler und An- 
gesielier", a scladało się z żydów emi- 
grantów z Polski i Rosfi, gdyż, jak wia- 
domo, rząd niemiecki wszystkich żydów 
wschodnich zalicza do jednaj kategorji 
„Polatache Judeo“, którzy w Niemczech 
tuduią się handlem dumokrążnym i róże 
nami „operacjami“. da których częata 


muszą się wtrącać władze policyjne. 
Prueciw tym przybyszom uprawiającym 
lichę, szmugiel 1 paserstwo, częsta w 
Niemczech podnoszą się skargi domaga- 
jące się bezwzględnego wydalenia ich 
z Niemiec, co też policja dość częstą kta- 
suje. Z dzi ci więc skwaoliwie zable- 
gają o względy wiadz niemieckich i dla- 
tego chętaie odegrali masxaradę „proie” 
Btacyjną”. 


Z całej Polski. 


Prowskaevine zachowanie sle żydów. 


W dnin 29 listopada 1922 roku 
lódzka rada miejska postanowiła wy- 
dalić ze swego grona r. Lichtenstelna 
1 r. Milmana za niepowstaałe w chwili 
oddawania przez radę hołdu pamięci 
uczestnikom powatania listopadowego, 
Wojewada łódzki uchwałę tę uchylił, 
co zatwierdziło min. sprawiedliwości, 
Najwyżazy Trybunał Administracyjny 
rozpatrywał onegdaj skargę magiatra- 
tu łódzkiego. Trybunał uznał, iż od- 
mowa nawet demonstracyjna brania 
udzialu w maniiestacji mogła wywo- 
łać oburzenie więkazości rady jednak 
na zasadzie art 8 dekretu a samo- 
rządzie, ponieważ czyn powyższy nie 
obraża niczem zasad etyki, akargę 
za AE jako nieuzasadniona oda 

alił, 


Pływacki basan w Łodzi. 


Łódzki klub aportowy przystępa- 
je wkrótce do wykonania pierwazo 
ga w Łodzi basenu pływackiego wa 
wlaanyw parku sportowym. Pływal- 
mis przedstawiać się będzia bardzo 
okazale, wymiary jej: 100 mte, długow 
ści, 40 szerokości i 2 mt. głębokości 
pozwolą ma urządzanie różnego ros 
dzaju imprez pływackich, Hasen piya 
wacki oddany będzie do użytku |es2- 
cze w roku bieżącym, 


chwytania świętokradców 
w Krakowie, 


Organa ekapozytury urzędu ślede 
czego pa przeprowadzonych wywia« 
dach t inwigilacjach, wpadły na slad 
uprawców wiaraania i awiętokradztwa 
w kaplicy pałacowej Kmięcia-Metra- 
polity. W czasie dochodzeń atwier- 
dzana, że złodzieje zakopali w ziemi 
na polach Krowodrzy arebrny kielich 
i sebrang puszkę na komunikaty, Nam 
czynia te policja odkopała i oddała 
Konaystorzowi arcybiakupiemu, 

Sprawcami ńwiętokradatwa sq 
znani policji krakowakiej włamy 
cze, których nazwiaka trzyma policja 
e w*tajemnicy za względu na 
teczące się śledztwo, 


Aresztowanie naczalnika więzlania 
w Inowrocławia, 


Uprawiania nierządu z aresztante 
kami dopuszczał się naczelnik wig- 
zenia w loowroclawiu, Emil Lewkow, 
z Małopolski. Rusin tea dość długo 
je, lecz w końcu wszyat= 
aig, Pana „oaczolaika”, 
którego opiece powierzono aresztant- 
ki, aresztowana i przeprawadzono do 
więzienia w Bydgoszczy do dyspa- 
zycji sędziego śledczego. 


Ofiara szykan litewskich, 


Przad kilku dniami przez granicą 
litewaką przeszndł na naszą strong 
kapitan 2 pułku piechoty litewskiej R 
Kowna, niejaki Kuczyński. Litwini, 
chcąc dostać w awoje ręce zbiega. 
wyjaśniają, iż jaka oficer gospodar- 
czy, zdełraudował on większą sumę 
pieniędzy państwowych, co była po: 
wodem ucieczki. Władze polskie za- 
rządziły sprawdzenie informacji, po. 
danych przez wysłannika litewskiego. 
Jak się okazała, iotarmacja te nie od. 
powiadały prawdzie. Kapitan Kuczyń- 
aki jako Polak, był szykanowany I 
cząsta przez uwe władze przełożonh 
wprost teroryzawany. W rezultacia 
nie mogąc znieść dlużej szykan, ka 
pitan Kuczyński zbiegł da Polskt 
Wobec stwierdzenia powyższych fak- 
tów, wabec kpt Kuczyńskiego, za« 
stosowane zostania prawo azyli, 


BELLOC LOWNDES. 


Szal koronkowy. 


(Przełożyła z angielskiego 
M. Zeydler - Zhorowaka). 


(ciąg dalszy) 4) 


— Oczywiście, że pragnąłbym te- 
go 1 dla alebie także, ale przede- 
wazystkiem potrzebuję opiekunki dla 
mojej małej i muai to być kobieta 
dobra; innego rodzaju kobiety nie 
Interesują mnie; odmienne mam uspo- 
sobienie niż ty, Harry, od kiedy mi 
tona umarła, pragnąłem czasem sam 
nie żyć. 

Otwierając drzwi swego mieszka 
ula przy ulicy Park Iane, Otton Mu- 
mx zauważył, jak zwykle wchodząc 
tu, że jest ona a wiele za abszerne 
i zbyt wapaniałe dla niego ł jega có- 
ZA! Munix czuł sią zaniepokojo 
nym, zmartwionym, a przedewazyst- 
kiem bardziej niezdecydowanym co 
do awego przyszłego postępowania, 
niż przypuszczał, aby mógł być kie 
dykolwiek. Był zawaze najpewniejnzy, 
że brat jego taki inteligentny, bystry, 
o tyle bardziej światowy ad niego, 
będzie zachwycony panią Coward. 

Przez chwilę atął w ciemnym bal- 
iu, starając się uprzytomnić sobie ten 
wyraz prawdziwego zdumienia, który 
przemknął po jej ślicznej, wrażliwej 
<warzyczce, gdy Harry wspomniał o 


Kursa języka francuskiego. 


porozumienia się Zarządu” Związku z p Konsulem 
Francji w Katowicach Zarząd P. Z Z, PP. i i, 


Na mac: 
Rzeczypospolitej 


organizuje EBS Języka trancuskiega w różnych 


mawea i Oddz 


„1 SKRAT — worek 23 mega 1920 roku 


ich rzekomem spotkaniu. Poczem cof- 
na? się myślą do chwili, w której 
opowiedziała mu, jak aulę wyraziła, 
cos niecoś z mega źycia. W krótkich, 
prostych aławach apowiedziana hi- 
storja, zdawała aię być zupełnie praw- 
dopadabna; była też zupełnie praw- 
dziwą co da aprawy jej powtórnego 
małżeństwa, który to fakt sam Munix 
sprawdził O | ciec jej był oli 
cerem w armji indyjskiej, matka po- 
chodziła ze znanej rodziny obywa- 
telskiej: to sprawdził również, Dzie- 
ciństwa apędzone prawie wyłącznie 
wdród ludzi obcych w prowincjonal- 
nem mieście angielskiem, potem wy- 
jazd na zimę do lndji i w latach dzie- 
więtnastu ślub z Cartonem, urzędni» 
kiem w państwowej służbie leśnej, 
z którym niemal od początku czuła 
się bardzo nieszczęśliwą. 

Munix zadał wówczas kilka py- 
tañ uwej towarzyszce, tyczących się 
jej pierwszego małżeństwa; między 
Innemi dlaczego nie rozwiodła się 
z Cartonem. Odpowiedziała z wielką, 
jak mu się wówczas zdawało szcze: 
raścią: — Nie mogłabym była otrzy. 
mać rozwodu: był to pijak i bardzo 
dla mnie niedobry, ale, a ile wiem, 
dochował mi wierności 

Cartan wreszcie umarł, nie żało» 
wała go wcale — zupełoje szczetze 
to wyznawała — a ona powróciła do 
Europy. Kiedy to było? Nie, tego 
jasno nie określiła, ale zdawało się 
Ottonowi, że cała bistorja jej życia 
świadczy o tem, że ta brudna spra- 


dzielnicach Sox: 


Na kursa zapisywać się mogą i nieczłonkawie, w lokalu Związ= 


ku, Warszawuka 22 


codziennie za wyjątkiem świąt i niedziel od 


gadziny t-e] do S-ej wieczorem, w soboty od 10-ej do Ż piej pupal, 
gdzie również zasięgnąć można bliżnzych Informacji 
Wykłady pierwszego kompletu rozpoczynaj 
marca r. b w szkola 
przy kop. „ 


miejskiej w 
Hr. Renard*. 


Somowcu, 


się z dniam 1-go 


ulica Szkolna Nr, 4 
1070 


Ostrzeżenie. 


W dnlu 21-go lutego r.b. Żona moja ROZALIA z do- 


mu WIECZOREK wspólnie ze 


swym bratem Waciawem 


okradli mó] dom, wobec czego z dniem dzisłejszym wyrze- 


kam się takiej żony. 


Podając powyższe do wiadomości 


publicznej, ostrze- 


gam, iż za żadne poczynione przez wspomnianą zobowią- 


zania nle odpowiadam, i długów 


Franciszek Skłerski. 


Grodziec, dnla 22 lutego 1026 r. 


jej regulować nie będę. 


Kupno i sprzedaż, 


1119 


Powieść 


10 groszy za wyraz. 


S przedam okazyjniu kozetkę, otoma- 
nę, Sosnowiec, Kołłątaja AE: vfi= 
cyna li pietro, nodwórre 025 


wa, którą brat mu opisał, a która mia- 
ła miejsce przed ośmiu laty „Pad 
Złotym Lwem“, jej dotyczyć nie 
mogła. 

Wchodząc na jasna oświetlone 
teraz schody, bo zapałlł wreszcie 
światło, począł się' uapokajać. Parę 
razy w życiu, zdarzyło mu się po- 
dejść da zupełnie nieznanych sabie 
osób, w przekonaniu, że to są jego 
dawni znajomi. Przytem Harry, w 
swem życiu światowem stykał się 
nieraz z różnymi podejrzanymi, o burze 
liwem życiu asobnikami, dlatega też 
ten kochany chłopak wyrobił sobie 
taką ujemną opinię o kobietach: uwa- 
łał, że muszą być albo brzydkie, a 
wówczas cnatliwe, lub też piękne i 
rozpustne. 

Otton minął drzwi prowadzące 
do wapanialych salonów, do których 
prawie nigdy nie wchodził i ostroż- 
nie nmacisnął klamkę sypialni małej 
Rut. Pokój oświetlony by! blaskiem 
ognia, palącego się jeszczo na ko 
minku; dostyszał cichy szmer odde. 
chu dziecka i serce jego wezbralo 
tkliwością, Przypomnial sobie nagie 
z uczuciem gluchego gniewu, nauczy- 
cielkę Szwajcarkę, która dokuczała 
Rut, przez którą Lut płakała, Po nie- 
znośnej scenie z tą osobą, udało mu 
się nakłonić do powrotu pod, jego 
dach starą nlańke, którą mała lubiła 
bardzo. Staruszka spała teraz w są- 
siednim pokoju, ale przyjechała ona 
niechętnie, gdyż dostawała od Mu. 
mixa doskonałą emeryturę i przed pa 


Nr. 43 


ru dniami zapowiedziała mu, że sta- 
nawczo nie może dłużej pozontać, 
najwyżej przez miesiąc lub dwa i że 
robi mu tę grzeczność jedynie dlate- 
go, że był dla niej dabrym i hojnym 
panem. 

Agnieszka Coward umiałaby z 
pewnością radzić sobie z nauczyciel- 
kam: Rut. Nie byłaby może kochają- 
cą, als z pewnością łagodną i somien- 
ną przybraną matką. Więcej Mumw 
nie żądał, bo był zazdrosny o uczu- 
cie dziecka, przytem taką Już jest na- 
tura ludzka, pragnął, aby jega przy- 
szła żona wyłącznie tylka jego ko- 
chała. 

Zamknął drzwi dziecinnego po. 
koju i przechadząc da swoich aparta- 
mentów, zdecydował, że aby raz na 
zawsze rozstrzygnąć wszelkie wątpili” 
wości, musi zapoznać panią Coward 
z jedyną kobietą, z którą łączyły ga 
węzły istotnej przyjażni, w tym wiel- 
kim świecie londyńskim, w którym 
pomniejsze osobistości zawaze stara- 
ły się zbliżyć do niego, Jeśli lady 
Ranelagh uzna, 4* pani Coward jes 
„zupełnie dobrze”, to zdecyduje się 
na krok stanpwczy. 

Lady RANIA obecnie była już 
zupeiną Staruszka; zapoznali się pra- 
cując w jaklmś komitecie dobroczyn= 
nym i odrazu zaprosiła Munira na 
jeden ze swych niedzielnych lunchów. 
o których wuiz w świecie mówiona 


(c. d. o) 


DONED AE 
W najbliższych dniach zaczniemy drukować 


„lskrze* sensacyjną powieść p, t. 


TAJEMNIC PONUREJ ZARÓDKI 


jest osnuta 


na tle wypadków 
pod Warszawą, jakie zaszły w pewnej rodzinie arystokratycznej. 


Część niesłychanie zawikłanej akcji rozgrywa się poza Europą, 


z przed wojny 


Słynny detektyw warszawski, 


nazwiskiem ORZEJKO, 


występuje w tej wstrząsającej powieści jako ten, któremu 
udało się rozplątać węzeł gordyjski tajemniczej zbrodni, 


NITRO WST" RONA LYO 


enia: 


Q użąca że áwiadeciwami, do wszy- 
stkięgo, GBicląea guiuwat pottze- 
Malschow wsp” 2 


W dniu 22 b. m. zostawiono na po- 
WY czci przy okienku mały paku: 
ngk z zńpiskami Łaskawy anaiażca 
zechce zwrócić do adm. „lakt“ MIL 
petata spółnik z z kaplaleń T20 

zł wymagana znajomość bucha! 
terji. Oferty pod „buchalter“ 
„Iakty”« 


do adm 
4113 


poszekujemy oraz polecamy stenof= 


OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rew lru Sosnowiec: 
kiego, kancelarię swą przy al Kołłątaja nr. 3 w Sosnowcu mający 
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